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0 ANTYSEMITYŻMIE 


Nasi wewnętrzni 
dzo lubią narzekać na polski antysemi- 
tyzm. Według ich zapewnień Polacy Są 
najgorszymi antysemitam na świecie, 
najgorszymi wrogami Izraela. 
dzie w Rosji istniał antysemityzm pogro- 
mowy i oficjalnie państwowy, ale o tem 
żydzi mówią i piszą bardzo niechętnie. 
Wolą natom ast pierwszą lepszą + bójkę 


uliczną z żydami w Polsce podnosić do| 


rangi pogromu. pS 

Nie wiedzieliśmy jednak o źródłach 
antysemityzmu rosyjskiego, naprz. Z okre- 
su wojny światowej. Dop ero dnia 5-go 
b. m. na łamach „Naszego Przeglądu“ p. 
Samuel Hirszhorn, pisząc o stosunkach 
kach polsko - żydowskich, odsłonił nie- 
znaną dotąd nikomu tajemnicę, że anty- 
semityzm rosyjskiego naczelnego wodza 
W. ks. Mikołaja M kołajewicza był mu 
„podsunięty* przez „„przewódców ende- 
cji“, że pomiędzy obozem [Dmowskiego 
a.W. księciem „stanął fakt“, spisany 
„na skórze żydowskiej. 

P. Hirszhorn z początku twierdzenie to 
formułuje bardzo mgiisto, niby domysł, 
w końcu zaś artykułu operuje już niem 
jako pewnikiem. 

Ani dowodów, ani uzasadnienia log - 
cznego próżnoby u p. Hirszhorna szukać. 
] poco? Przecież fabrykuje nową legendę 
dła użytku zagranicy... 

Mówiąc nawiasem, prasa żydowska w 
ostatnich czasach wogóle zasadniczo na- 
Staw.ana jest na poszukiwanie polskich 
antysemitów. Widocznie zachodzi pote- 
mu ważna potrzeba. 

Potrzeba ta jest bardzo wyraźna. Ży- 
dzi muszą zdawać sobie sprawę z faktu, 
że w Polsce, po kilku latach względnego 
omijanie kwestji żydowskiej — wysuwa 
ia samo życe na powierzchnię. 

Żydów w Polsce jest stanowczo za| 
wiele. 3 i pół albo nawet 4 miljony, tru- 
dniących się handlem przemysłem, drob- | 
bnym pośrednictwem i trochę rzemiosła- 
mi. Był czas, gdy niziny żydowskie mo- 
gły marzyć o przewrocie komunistycznym, 
któryby je wysunął jako klasę rządzącą 
w Połsce — pod firmą oczywiście „dy- 
ktatury proletarjatu* — dziś sny te przy- 
szły. Widać, że z komuny nad Wisłą nigdy 
nc nie będzie, a przytem w Rosji znacz- 
nie zmalały wpływy Izraela i dochodzi 
do władzy antysemtyzm komunistyczny. 
Antysemityzm taki musiałby powstać i 
skomunizowanej Polsce i: rychlej, niż w 
Rosji. 

Żydzi muszą dostrzegać, że społeczeń- 
stwo polskie, po odzyskaniu niepodległo- 
ści, ujawniło wielki zapas energji i że 
nie chce i nie może rezygnować z pracy 
a pewnych dziedzinach gospodarstwa 
społecznego, oddając je do wyłącznego 
użytku żydów. 

Wiadomo, że w normalnie zorganizo- 
wanem społeczeństwie z handlu żyć mo- 
że najwyżej 10 proc. ludności. W Polsce 
zatem około 3 miljonów. A tyle właśnie 
liczymy u siebie żydów... którzy opano- 
wali niemal cały nasz handel w trzech 
Czwartych częściach Polski. 

Wynika stąd, że dla Polaków w handlu 
miejsca niema, bo żydzi w innych dzie- 
dzinąch pracy ludzkiej brać udziału albo 
nie chcą, albo nie mogą. 

Gdybyśmy, naprz. z krzywdą polskiego 
włościanina, — któremu zabrakłoby zie- 


_ M nawet po rozparcelowaniu całej wla- 


sąsiedzi - żydzi bar-| 


Wpraw-, 


waż dotychczas nie podjęto jeszcze żad- 


Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


ECHA ZAJŚĆ W PARYŻU 


PARYŻ—(PAT). Po zbadaniu przez mika stacji, co wywołało aresztowanie inż. 
sędziego śledczego, aresztowany w zwią- | Wasiutyńskiego, który w drodze do loka- 
zku z zajściami na dworcu Gare du Nord, |lu policyjnego wyprowadzony z równowa 
inż. Wasiutyński któremu towarzyszył gi ostrem traktowaniem go przez polic- 
obrońca adwokat Lenart został wypusz- |jantów, uderzył również komisarza, peł- 
czony tymczasowo na wolność za poręcze | niącego służbę na dworcu. Komisarz. ten 
niem p. Hieronimki, prezesa Opieki przyznał w śledztwie, iż wymachiwał 
Więziennej. Swiadkowie: pomocnik na- | gwałtownie rękami, co mogło być uważa- 
czelnika stacji, komisarz policji opisali ca |ne przez inż. Wasiutyńskiego za zniewa- 
łe zajście w formie daleko więcej umiar- | gę i wywołać ostrą reakcję z jego strony. 
e i niż głosiły początkowe wiado- Śledztwa 5 D Za A a 

Śledztwo wyjaśniło, że przy zajmowa |SPřaWa przekazana do sądu karnego, 
niu przez wycieczkę miejsc w pociagu do- gdzie Bac rozpatrywana w  najbliż- 
'szło do nieporozumienia. Z powodu zaję- | SZYW <>" | u 
cia przez Wasiutyńskiego i kilku jego ko-|' W rozmowie z przedstawicielem P. A. 
legów zarezerwowanych miejsc wywiąza- |T. inżynier Wasiutyński podkreślił ener- 
ła się ostra dyskusja, spowodowana nie- giczna interwencję ambasady, konsulatu 
właściwem zachowaniem się funkcjonar- |i Opieki Więziennej, dzięki którym zapew 
jusza kolejowego. Podniecony tem inż. |niono mu całkowita opiekę i wszelką po- 
Wasiutyński, uderzył pomocnika naczel- | moc prawna. 


KONFERENCJA W HADZE ŹLE PRZYGOTOWANA 


HAGA, (AW). — Na wtorek rząd ho- jcuski Sauerwein przepowiada, że konfe- 
lenderski przygotowuje uroczyste przyjęcie rencja polityczna w Hadze potrwa praw- 
dla delegacji wszystkich państw, Ponie- dopodobnie aż do końca Sierpnia. Ze 
(względu na to, że poszczególne państwa 
nych kroków organizacyjnych i nie istnie- bynajmniej nie uzgodniły jeszcze swego 
je nawet jeszcze zaden sekretarjat konfe- | stanowiska wobec planu Younga — niema 
rencji, obrady najwcześniej będa się mo- mowy o szybkim przebiegu konferencji i o. 
gly rozpocząć w czwartek. jasnym podziale prac. Angielski kanclerz 

HAGA, (AW). — W amsterdamskiem skarbu Snowden domaga sie ważnych 
piśmie „Telegraph* znany publicysta fran- zmian w plame Younga, a Jugosławia, 

Rumuaja i Grecja zgłosza protesty. 


„ZEPPELIN“ PRZELECIAŁ ATLANTYK 


BERLIN. — (PAT.). Oonoszą tu z La- |łoga przeciagnęła następnie sterowieec do | 

kehurst, że sterowiec „„Zleppełin* wylado- | małego masztu. Bezwłocznie po lądowa- 

wał o godz. 9.52, t. zn. o godz. 2.52 we- niu pasażerowie opuścili kabiny sterowca, 

dług czasu Środkowo europejskiego. |który przez noc pozostawał przywiązany | 

Sterowiec krążył nad lotniskiem około 20 do masztu. Ladowanie sterowca na lot-| 

minut zanim rzucił liny do ściągania. Za-|nisku Lakehurst nastąpiło dokłednie w 
dni po starcie we Friedrichshaffer.. 


DEMONSTRACJA NIEMIECKA W BELGJI 


BRUKSELA, (PAT). — Dziś RES | utschłand über alles“ i wznosząc sztan- 
rem niemieccy skauci urządzili na plaży dar cesarski. Policja interwenjowała, 
w Nieuport man.festację, śpiewając Delade ae skautom sztandar, mimo ich 

oporu. 

» 
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lą podnosić alarmy na cały świat o pol- 
skim antysemityzmie. 

Cóż czynić. O asymilacji niema mowy. 
Odwraca się od niej ogół żydowski, a i 
spokeczeństwo nasze uważa ją za rzecz 
szkodliwą i niepotrzebną. 

Rzecz jasna! Żydzi muszą dążyć do 
zmniejszenia swej liczebności w Polsce 
w drodze emigracji. Nic nie pomoże ha- 
łas i narzekanie. Żaden naród na Świecie 
nie może zgodzić się na to, by żydzi stać 
się mieli jego uprzywilejowaną kastą go- 
spodarczą i by wypierali autochtonów z 
handlu, zawodów wolnych i t. d., unika- 
jąc ile możności ciężkiej pracy f.zycznej— 
nie godzimy się na to i my. 

Żydzi radzą na swych kongresach 
sionistycznych o wielu sprawach — ale 
nie myśłą o zwiększeniu emigracji z Pol- 
ski. Zmusi ich jednak do tego samo ży- 
cie, obliczone ma. 


sności wielkiej i średniej — zaczęli isl 
dzać na roli żydów, powtórzyłoby się to,! 
czego jesteśmy świadkami w Palestynie, | 
gdzie żydzi chcieliby wszyscy trudnić się | 
handlem, a z wyjątkiem małej garstki 
uciekają z roli... Nie nadają się... 

Trudno wszelako wymagać od Pola- 
ków, by uznawali handel za przywilej 
żydowski. 

Nie mogą Polacy zgodzić się również 
by żydzi opanowali wszystkie wolne za- 
wody i t. p, ku czemu zmierzają powoli 
ale skaleczenie, — żydzi zaś samo poję- 
cie numerus clausus obłożyli wielką kłą- 
twą. 

Rzecz jasna, że z biegiem czasu pomi- 
mo wszelkich wysłków żydów i pomimo 
ich triumfów na tym lub owym odcinku 
stosunków połsko - żydowskim, żydom 
w Polsce będzie coraz ciaśniej. 

Ale zamiast rzetelnego i spokojnego 
ujmowania trudnego zagadnienia — wo- 


ir. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


P. PREZ. RZPLITEJ I MARSZ. 

PIŁSUDSKI POJADA DO LIDY? 

„Kur. Wileński* dowiaduje się od 
swego korespodenta w Lidzie, że w dniu 
11 b. m. mają tam przybyć p. Prezydent 
Mościcki i min. Piłsudski. Celem przyjęcia 
gości zawiązał się w Lidzie komitet oby- 
watelski. 

Zamiast marsz, Piłsudskiego na Zjeź- 
dzie legionistów w Nowym Saczu ma wy- 
glosić mowę gen. Rydz - Śmigły. 


Z MIN. SPR. ZAGR. 
Nieobecnego ministra spraw zagrani- 
cznych p. Zaleskiego zastępuje dyrektor 
departamentu Łukasiewicz. 


FRANCJA I POLSKA PRZED HAGA. 

Przed rozpoczęciem reparacyjnej ken- 
ferencji odbęda premier francuski Brianć 
i Minister Spraw Zagranicznych Zaleski 
wstępne rozmowy w Hadze dła uzgodnie- 
nia wytycznych polityki obu państw w 
sprawach reparacyjnych. 


PROJEKT KONCESJI HARRIMANA. 
Statut organizacyjny komitetu finan- 
sowego przy Radzie Ministrów przewidu- 
je, że do kompetencji komitetu należy opin 
jowanie w sprawach koncesji. Prawdo- 
podobnie po powrocie pana premiera pro- 
jekt koncesji Flarrimana wejdzie na po- 
rządek dzienny Komitetu Finansowego. 


OBRADY CH. D. IN. P. R. 

Odbyły się narady NPR prawicy 
i Chadecji. Dotyczyły one połaczenia się 
tych 2 stronnictw. Jak się dowiaduje Ajen 
cja Wschodnia po długiej wymianie zdań 
nie doszło narazie do porozumienia. Pet- 
traktacje zostały przerwane. Prowadzone 
są rozmowy majace na celu uzgodnienie 
programów obu tych stronnictw, nie okre 
ślono jednak terminu ponownego zebrania. 
Wedlug krążacych pogłosek porozumienie 
nastąpi dopiero w połowie wrześna. 


STREJK SZOFERÓW W WARSZAWIE. 

Ze źródeł miarodajnych informują, że 
w dniu wczorajszym przyjęta była przez 
Komisarza Rządu na m. Warszawę dele- 
gacja Zwiazku Automobilistów w spra- 
wie strejku taksówek. 'Na 1.500 rieczyn- 
nych taksówek faktycznie strejkuje tyiko 
1000 , gdyż dwa związki Blok Bezparty- 
ny i P. P. S. Fr. Rewolucyjna zdecydowały 
oficjalnie do staejku się nie przylaczyć, 
nie uruchamiając jednak taksówek dla u- 
miknięcia napadów na tle teroru strejkowe 
go. Strejkujacy szoferzy taksówek zabie- 
gaja o rozszerzenie strejku także na szole- 
rów samochodów prywatnych, co znacz- 
nie zaostrzyłoby zatarg. 

GROŹBA LOKAUTU 
11.000 ROBOTNIKÓW 

Robotnik donosi z Bydgoszczy: 

Wszystkie fabryki, oraz przedsiębior- 
stwa przemysłowe w Tczewie wymówi- 
ły pracę robotnikom w 14-dn'owym ter- 
minie. 

Powodem masowego wypowiedzenia 
pracy jest trwający od dłuższego czasu 
spór między pracodawcami a robotnika- 
mi o skalę płac. Dotychczas robotnicy w 
Tczewie otrzymywali płacę według dru- 
giej kategorji, mimo, że ministerstwo pra- 
cy zaliczyło Tczew do*kategorji pierw- 
szej. Robotnicy odwołali się do sądu, 
który rozstrzygnął sprawę na ich ko- 
rzyść. W odpowiedzi na to przedsiębior- 
cy ogłosili lokaut, wskutek którego 11 ty 
sięcy robotników za kilkanaście dni znaj- 
dzie się bez chleba, 


c 
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MIEJSCE SPOCZYNKU MAJORA 
IDZIKOWSKIEGO. 

Rodzina á. p. majora Idzikowskiego 
bohatera lotu transatlantyckiego wyraziła 
życzenie by zwłoki tragicznie zmariego 
łotnika spoczęly w Warszawie. Mimo za- 
biegów miasia Lwowa samorząd Warsza- 
wy zwrócić się ma do władz wojskowych 
o pochowanie ś. p. Idzikowskiego w sto- 
licy Polski, gdzie się urodził i spędził 
większą część życia. Trumna ze zwłokami 
bohaterskiego lotnika przybędzie do por- 
tu w Gdyni 26 b. m. 


KONFISKATA „PLACÓWKI: 


Nr. 34 tygodnika „Placówka“ został w | 
sobotę skontiskowany z powodu artyku- 


łów: „Dwa lata tajemnicy jen. Zagórskie- 
go” i „L. 24%. 


0 żeglugę na Niemnie 

Polska Agencja Telegraficzna podaje 
do wiadomości, że sprzeciw rządu litew- 
skiego przeciw wykonaniu postanowień 
konwencji klajpedzkiej w sprawie wolno- 
ści komunikacji i tranzytu z portem klaj 
pedzkim jest, jak wiadomo przyczyną, że 
Nemen i jego dopływ zamknięte są do- 
tychczas dla żeglugi i spławu międzypań- 
stwowego. Z tego powodu zamknięte są 
również dla komunikacji wodnej odcinki 
graniczne Niemna i Mereczanki. Mimo to 
wszakże rząd litewski usiłuje ciagle spła- 
wiać drzewo na tych odciakach, przy- 
czem transporty litewskie ustawicznie 
przekraczają terytorjum polskie. 

Ten stan rzeczy byt kilkakrotnie po- 
wodem zajść granicznych, spowodowa- 
nych uchylaniem się flisaków litewskich 
od stosowania się do zarządzeń polskich 
posterunków granicznych. Pragnąc umik- 
nać wszystkiego, co spowodować może 
zajścia graniczne rzad polski zwrócił się 


w czerwcu do rządu litewskiego za po- | 


średnictwem poselstwa litewskiego w Ber- 
lmie z propozycja uregulowania sprawy 
konwencji wodnej (spławu i żeglugi) na 
odcinkach granicznych Niemna i Mere- 
czanki w drodze porozumienia. Na życze- 
nie .cządu litewskiego propozycja ta zo- 
stała ponownie w formie pisemnej pow- 
tórzona przez charge d'affaires ad interim 
R. P. w Berlinie. 


Światowy turniej szachowy 


W Karlsbadzie rozpoczął się wielki 
fhiędzynarodowy turniej szachowy z 
udziałem prawie wszystkich największych 
mistrzów światowej sławy. Udział w tur- 
nieju bierze 22 mistrzów, a mianowicie: 
Gilg (Anglja), Colle (Belgja), Vidmar 
(Jugosławja), Spielmann (Austrja), Ma- 
roczy (Węgry), Tartakower (Polska), 
Thomas (Anglja), Rubinstein (Polska), 
Bogolubow (Niemcy), Canal (Anglja), 
Yates (Anglja), Becker (Austrja), Eu- 
we (Holandja), Treybal (Jugosiawja), 
Nimcowicz (Danja), Capablanca (Kuba), 
Mattison (Łotwa), Gruenfeld (Austrja), 
Marshall (Stany Zjednoczone), Saemisch 
(Niemcy), Johner (Danja) i mistrzyni 
świata Vera Menchik, pierwsza kobieta 
dopuszczona do tak poważnego turnieju. 
Z największych gwiazd szachowych 
świata w turnieju nie bierze udziału je- 
dynie obecny mistrz Świata Alechin, któ- 
ry aczkolwiek zaproszony na turniej nie 
przybył, i Emanuel Lasker nie biorący 
od dłuższego czasu czynnego udziału w 
życiu szachowem. Turniej potrwa około 
miesiąca. 


Zaniedbana młodzież 


dzeży rzemieślniczej bursie przy ul. Że- 


laznej około 40 proc. wychowanków skła- | 


da się z elementów źle wychowanych i 
tak zaniedbanych moralnie, że obcowa- 
nie ich z pozostałą młodzieżą jest wprost 
szkodliwe. Wobec tego wydział opieki 
społecznej mag stratu nosi się z zamia- 
rem odseparowania tej młodzieży i uloko- 


wania jej w jednym z zakładów wycho-, 


wawczo - rzemieślniczym na Śląsku Cie- 
szyńskim. Gdyby starania te nie odniosły 
skutku, wydział projektuje założenie przy 
bursie osobnego warsztatu szewckiego 
dla tej kategorji wychowańców z przy- 
musem pracy. 


~ 3 CELE SNOWDENA W HADZE 


LONDYN, (PAT). — Korespodent dy- 
plomatyczny „Sunday Tirnesa* miał mo- 
(żność zainterpelowania szefa delegacji 
angielskiej na konferencji w Hadze p. niły się obecnie gdy objał on swój urząd, 
Snowdena co do jego planów w Hadze. przeciwnie jego poglądy ekonomiczne ra- 
| Według informacji korespondenta dyplo- czej się zahartowały aniżeli zmiękły: tem- 
'matycznego „Sunday Timesa“ p Snowden bardziej, że każda ofiara, którą Wielka 
będzie dażył do trzech celów. Przedewszy- Brytanja poczyniłaby na rzecz planu 
stkiem do całkowitego utrzymamia żądań Younga odbić by się musiała na budżecie, 
angielskich według procentowego akreśle- którego bronić ma p. Snowden. 
nia w protokule w Spaa z roku 1920-go. |  Korespodent dyplomatyczny „Sunday 

Następnie starać się on będzie, aby je- |Timesa' przytacza jako jeden z argumen- 
szcze raz w zgodnem porozumieniu zre- tów przemawiających zatem, że Anglja 
widowana była polityka reparacyjna, wre- nie mcże poczynić dalszych koncesji, fakt, 
szcie zwróci specjalną uwagę na koncesję, |iż Włochy wymówiły kontrakt na dostawę 
które zostały już poczynione niektórym |'węgla w wysokości 3 milj. ton, których 
państwom europejskim, a przedewszyst- |dostarczały im dominia angielskie. W koń- 
kiem na koncesje poczynione Italji. Co się |cu korespodent dyplomatyczny cytując roz 
tyczy zastosowania planu Younga, to mowę ze Snowdenem podkreśla że rząd 
Snowden nie zgodzi sie na żadne ustępst- Wielkiej Brytanii nia jest zobowiązanym 
wa, którebý obniżały żądanie angielskie. | o przyjęcia planu Younga, Eksperci, któ- 

Decyzja p. Snowdena zachowania w rzy go podpisali byli niezależni i mie wv- 
Hadze bezwzględnej pozycji angielskiej stępowali jako pelnomocnicy swoich rzą- 
nie jest dla opinji angielskiej niespodzian- dów. 


DZIENNIKARZ WŁOSKI O LITWIE 


RZYM, (PAtT). — „H Tevero* drukuje |ną “wy, ecyż aczkoiwiek jest to kraix 
dłuższy artykuł Remo Renato Petitto | mały, ale w jego polityce grały rolę różne 


ka. Nie należy przybuszczać, że poglady 
p. Snowdena w tak ostry sposób wyra- 
żone, gdy był on jeszcze w opozycii, zmie- 


publ.cysty, który po odbyciu podróży na 
Litwę usiłuje przedstawić w prasie prze- 


sprzeczne siły. 
Petitto wspomina dalej o tarciach mię- 


szłość i teraźniejszość litewską. Artykuł, dzy Polska a Litwa į zadaje sobie pytanie, 
utrzymany w tonie nieco idylljicznym wo- czy nie byłoby dla Polski lepiej, gdyby 
tec małeso panstewka, zawiera pewne | Wilna nie zabrała siła a raczej czekała na 
dane „h's:oryczne“, zapewne zaczerpnię- |nozwój wypadków. Autor odpowiada na 
te bezpośrednio z Kowna, jak naprzykład |to, iż wchodziły tu w grę dążenia innych 
wiadom'* sé, że Litwa w 15 wieku rozcią- mocarstw jak Niemiec, Rosji i Szwecji, 
|gała się od morza Bałtyckiego do Czarne- które mogły zmienić bieg wypadków. Li- 
gc i miala obszar mljona 200 tysięcy ryczny opis Kowna autor kończy stwier- 
iklm. kw. Dzisiaj Litwa posiada zaledwie| dzeniem, że Litwa zarówno jak i Polska 
pięćdziesiąt parę tysięcy klometrów — jest przedmurzem katolicyzmu, czego 
pisze PVe”itto — i dodaje, że tem tłuma- |czego znalazi dowody w kościołach i kla- 
czyć można dzisiejszą postawę politycz-|sztorach, 


| POINCARE CORAZ ZDROWSZY 


PARYŻ, (PAT). — Poincare spedzil ina śladu. Pacjent odżywia się normal- 
noc jaknajspokojniej. Gorączki już ne-|nie. Biuletyny lekarskie nie będą odtąd 
ogłaszane. 


SPRAWA ROZBROJENIA 


WYWIAD MACDONALDA 
| LONDYN, (AW). — Oficjalny organ Premjer ostro wystąpił przeciwko e- 
Labour Party Daily Herald donosi, iż wentuałnej wojnie gazowej i bakteryjnej 
premjer MacDonald udzielił wywiadu na stwierdzając, iż wojna tego typu winna 


temat rozbrojenia morskiego dziennikowi być bezwzględnie zakazana. Premjer Mac; 


jDonałld uważa, że sprawa rozbrojenia 
winny zająć się zainteresowane państwa 
chce się traktować sumiennie sprawę roz- | już w najbliższym czasie, przyczem za- 
brojenia na morzu, winna być również znacza, że kwestja rozbrojenia na morzu 
omówiona sprawa rezerw wojskowych, | jest kwestją nad wyraz pilna i niecierpia- 
(winien być ograniczony w  poszczegól- cą zwłoki. Nad wykonaniem umowy za- 
nych państwach roczny kontyngent rekru 'wartej w wyniku porozumienia poszcze- 
(tów, jak również produkcja broni oraz gólnych państw winna czuwać, zdaniem 
amunicji, tanków, armat oraz samolotów | premera angielskiego, bądź Liga Naro- 
wojskowych. Specjalne umowy winne ure dów, bądź też jakaś wielka organizacja 


Saturnay Ewening Post. £ : 
| Premjer angielski podkreślił, iż jeżeli 


gulować silę zbrojną na morzu poszcze- o charakterze narodowym, któraby obję- | mieli 


gólnych państw. ja również te państwa, które obecnie nie 


wchodza ileszcze w skład Ligi Narodów. 


JÓZEF MICKIEWICZ 


O synie Adama Mickiewicza, Józefie, w administracji francuskiej, jako wizyta- 
niebawem przyjeżdżajacym z Paryża do tor opieki społecznej. W wolnych chwi- 
Polski , dzięki wywiadowi redaktora „Ga lach pisywałem w dziennikach francu- 
zety Polskiej w Paryżu“, udało się uzy-|skich. Pisuję jeszcze do dziś dnia. Współ- 


sabe kim 


Otto Hasburg studentem w Loowala 


WIEDEŃ, (AW). — Pisma tutejsze 
donoszą, że najstarszy syn byłego eesa- 
rza Karola Otto w jesieni zapisze stę ja- 
ko zwyczajny słuchacz na uniwersytet w 
Louvain. 


Ludność Grecji za Venizelosem 


ATENY, (PAT). — Znane są dotych- 

czas wyniki wczorajszego głosowania do 
ciał samorządowych z 25 miast. W mia- 
stach tych wybrano ogółem 16 kandyda- 
tów ven.zelistów. Pozostali kandydaci są 
jantivenizelistami. W samych Atenach, o 
ile można wnioskować z dotychczasowych 
obliczeń, antivenizeliści zdobyli minimalną 
| głosów; podobnie ma się rzecz w Sa 
|lonikach i Patras. 


Awantury Hittleroweów w Norymberdze 


BERLIN, (PAT). — O zajściach. jakie 
miały miejsce w Norymberdze między soc- 
|jalistami narodowymi a komunistami do- 
noszą następujące szczegóły: W Norym- 
dze, gdzie obradował kongres Hittlerow- 
ców doszło w niedzielę do krwawych a- 
wantur i bójek ulicznych. Hittlerowcy za- 
atakowali kawiarnię, będaca miejscem ze- 
brań komunistów. Na głównym rynku 
przed kościołem doszło do wykroczeń. 
Jeden z konnych policjantów uderzony 
flaszką spadł z konia, Kilkakrotmie polic- 
ja musiała występować przeciwko awan- 
turującym się Hlittlerowcom, zamykając 
ulicę. Dopiero wieczorem na rozkaz wy- 
dany przez Hittlera zwolennicy jego prze- 
stali atakować policję i przechodniów, 


skać ku powszechnej wiadomości szereg 
danych biograficznych, tem cenniejszych, 


lże o życiu czcigodnego starca, mieszkają- 
W utrzymywanej przez magistrat dla mło, 


cego stałe w Paryżu i raczej stroriącego 
od współżycia z paryska kolonja polską, 
mało kto był dokładne poinformowany. 
Informacje te, z ust samego Józefa Rafa- 
ła Mickiewicza, brzmią następująco: 

— Jestem w Paryżu od r. 1863. Przy- 
wieziono mnie jako 13-letniego chłopca, 
żywiono bowiem obawy, ażeby w razie 
nieudamia się powstania, nie wywiezio- 
no mnie do Rosji i tam nie wychowano 
w jakimś zakładzie rosyjskim na Rostani- 
na. Studja ukończyłem w liceum Louis 
Le Grand, gdzie zdałem dwa baccalaure- 
aty „lettres“ i „sciences“. Następnie wsta- 


pilem na służbę. 35 lat przepracowałem 


pracowałem nad redakcją encyklopedji 
Larousse'a. W r. 1881 pisywałem do dzien 
nika „La Paix“, a następnie w „Reforme 
Sociale“ i w „Outillage“. Od kilku lat pi- 
suje do „Revue Municipale“ głównie o 
|sprawach urbanistycznych. 

| Redakcja dziennika paryskiego doda- 
je następnie od siebie: 

— Józef Mickiewicz. znalazł się w kil- 
ika lat po wyjściu na emeryturę w tem po- 
dożeniu, że wskutek dewaluacji franka, 
skromna pensja emeryta już mu nie wy- 
starczała na życie. Zamiast zwrócić się 
jednak o pomoc, wolał, jak tylu innych 
emigrantów polskich, pracować na swoje 
bardzo już stare łata. Ostatnio, jak wia- 
|domo, Rzad Polski przyznał Józefowi 
Mickiewiczowi dożywotnią pansję. 


rozchodząc się grupkami do kwater. 


Polityczny mord pod Bełzem 

W Wierzbiażu około Bełza zamordo- 
wany został niedawno w skryłobójczy 
sposób uczeń gimnazjalny Filip Hryciuk. 
Jako podejrzanych o zbrodnię policja are- 
sztowała Włodzimierza Pokitkę ucznia 4 
klasy gimnazjum oraz brata jego Frycia. 
W czasie dochodzeń stwierdzono, że 
zbrodnia ta ma podłoże polityczne. 

„Kilku uczniów gimnazjum tej wsi na 
łeżało do tajnej organizacji wojskowej 
ukraińskiej. Zamordowany Horyciuk nie 
chciał do organizacji należeć i krytykował 
działalność kolegów. Z zemsty koledzy 
postanowili zamordować go. 

Zainscenizowano sad doraźny i skaza- 
mo gon a śmierć. Jako wykonawcę wyroku 
wyznaczono nieobecnego na sądzie Hila- 
rego Pokitkę, byłego ucznia gimnazjalne- 
go, a obecnie przygotowującego się do 
matury poza szkołą. Pokitce wręczono 
rewolwer automatyczny i zagrożono mu, 
że 'w razie niewykonania wyroku sam zgi- 
mie od ikuli. Pokitka wykonał zbrodnię i 
doniósł o tem swemu bratu, oddając mu 
rewolwer. Ten jednak polecił mu rewol- 
wer schować w siomę, 

Po dokonaniu zbrodni wszyscy człon- 
|kowie ukraińskiej organizacje wojskowej 
poniszczyć czasopismo wydane przez 

. O. W. „Surmę”, oraz wszelkie zapiski, 
któreby mogły naprowadzić policję na 
ślad konspiracji. 

Policja aresztowała Włodzimierza Hry 
cia, Hilarego i Michała Pokitków, oraz 
pomocnika handlowego Hrycia Szymko- 
wa. Aresztowanych odstawiono do Lwo- 
wa. Dalsze dochodzenia w toku. 


Dochody Ausirji z turystyki 

Jak wiadomo, ruch turystyczny w Au- 
strji w czasach ostatnich tak się rozwinał, 
że dochody z turystyki stanowia jedna 
z najważn ejszych pozycyj w austrjackiem 
gospodarstwie narodowem. Według pro- 
wizorycznych obliczeń w roku bieżącym 
zagraniczni turyści dadza zarobić Austrii 
około 274.000.000 szylingów, t. j. o 60 
miljonów szylingów więcej, niż w roku 
1926, który pod wzlędem ruchu turys- 
tycznego był dla Austrji rekordowy. Wed- 
ług narodowości majwięcej odwiedzają 
Austrję turyści niemieccy (z Rzeszy), na 
drugiem miejscu stoja Czechosłowacy. Je- 
den turysta wydaje w Austrji przeciętnie 
50 szyłingów dziennie, choć niebrak oczy- 
wiście i takich, których dzienny wydatek 


dochodzi do kilkuset szylingów (Amery- 
kanie, Anglicy, bogaci Niemcy i t. d). 
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KONGRES SIONISTYCZNY W ZURYCHU 


Co dwa lata zjeżdżają się z całego 
świata działacze sionistyczn., by radzić 
nad budową państwa żydowskiego w Pa- 
lestynie. Na poprzednim kongresie w Ba- 
zylei stwierdzono, że ta budowa postępu- 
je w bardzo powolnem tempie. Na obec- 
nym, 16-tym z rzędu kongrese W Zurychu 
muszą sioniści stwierdzić to samo, gdyż 
sytuacja prawie nie uległa zmianie. Na 
tem tle powstała opozycja przeciw obec- 
nemu kierownictwu sionizmu Z prof. 
Weizmannem i Nahumem Sokołowem na 
czele. Ci szukają nowych dróg, a miano- 
wicie chcą wciągnąć do akcji palestyń- 
skiej bogatych niesionistów celem zdo- 
bycia wielkich kapitałów na kolonizację. 


Z ta kolonizacją i wogóle z budową 
państwa żydowskiego jest krucho. Dzia- 
łacze s onistyczni, którzy trochę szyder- 
czo patrzyli, jakeśmy po wojnie świato- 
wej budowali Polskę, Sami bynajmniej 
wielkich talentów w tym zakresie nie 
ujawnili. 

Plany były bardzo śmiałe. Do Palesty- 
ny miało przybyć w ciągu kilkunastu lat 
pół miljona żydów, a ci mieli „kraj zago- 
spodarować tak, by mógł pomieścić Jesz- 
cze parę mljonów żydów. Niektórzy OP- 
tymiści obliczali, że Palestyna pomieści 
6 miljonów ludzi. A byli i tacy, którzy 
na wypadek przeludnienJa Palestyny prze- 
widywali kolonizację Transjordanji i Ira- 
ku. Ci sami ludzie, którzy oburzają się na 
hasto spolszczenia miast zabraliby się 
najspokojaiej do wydzierania ziemi Ara- 
bom. 


Po dziesięciu jednak latach są sioniści 
jeszcze bardzo daleko od urzeczywistnie- 
na swych marzeń. W Palestynie żydzi 
wciąż jeszcze są mniejszością. Jest ich 
około 160.000, czyli więcej, niż chrześci- 
jan (około 100.000), ale to jest zaledwie 
piąta część ogółu ludności. Najsmutniej- 
szem jednak z punktu widzenia sionistycz 
nego jest to, że ta liczba prawie się nie 
powiększa. W roku 1925 wyemigrowało 
do Palestyny około czterdziestu tysięcy 
żydów, w tem 17 tys. z Polski, lecz już w 
następnym roku liczba emigrantów spa- 
dła więcej, niż o połowę, a w latach 1927 
i 1928 ujawnił się bardzo żywy ruch... 
reemigracyjny. Żydzi zaczęli wracać 
skąd przyszli, między innemi do „„anty- 
semickiej* Polski. Wydała im się ona 
rajem w porównaniu z tem, co ujrzeli nad 
Jordanem. 


Zobaczyli tam mianowicie ziemię, któ- 
ra wymagała ciężkiej i wytrwałej pracy. 
Emigranci zaś chcieli żyć z handlu. Nie 
brakło wprawdzie takich, którzy z wiel- 
kiem poświęceniem zabrali się do nawa- 
dniania i uprawiania  nieurodzajnych 
gruntów i rozpoczęli hodowlę bydła, ale 
przygniatająca większość chciała żyć z 
lżejszej pracy. Około 80 proc. ogółu ży- 
dów mieszkało w miastach, w Jerozolimie, 
Haifie, Tel - Awiw i t. d. To musiało do- 
prowadzić do kryzysu gospodarczego. Z 
handlu może żyć 10 lub nawet 20 proc. 
ludności, lecz w każdym razie nie 80. — 
Zwłaszcza w kraju z matury dość ubogim 
a zaludnionym przez biednych, a niechę- 
tnych żydom Arabów. 


Zaczęły więc bankrutować różne przed 
siębiorstwa żydowskie, a w większych 
miastach pojawiły sę pokaźne gromady 
bezrobotnych. Jeśli się jeszcze uwzględni, 
że pierwszym Wysokim Komisarzem mia- 
nowała Anglja żyda, ale po nim przyszli. 
chrześcijańscy lordowie (Plumer, następ- 
nie Chancellor), którzy wcale nie mają 
ochoty przez forsowanie postulatów ży- 
dowskich zrażać sobie Arabów, że w spo- 
łeczeństwie żydowskiem powstało mno- 
stwo zaciekle się zwalczających  partyj, 
to zrozumiemy łatwo, jak bardzo zawiedli 
się emigranci, przybywający do „ziemi 
ojców“, 

Przywódcy sionizmu postanowifi liczbę 
immigrantów na pewien czas ograniczyć, 
a bezrobocie zwalczać przez różne kosz- 
towne roboty publiczne. W ten sposób 
kryzys przezwyciężono. Ale widok: na 
Przyszłość są nadal niewesołe. Kierowni- 
ctwo ruchu chce wybrnąć z kłopotów 


przez wciągnięcie bogatych żydów amery 
kańskich do t. zw. „Agencj: Żydowskiej, 
która ma być naczelną reprezentacją sio- 
jnizmu. Przeciwko temu pomysłowi wy- 
stępuje gwałtownie opozycja z Wł. Żabo- 
tyńskim i posłem Grynbaumem na czele. 
Obawia się ona, że ci niesioniści popro- 
wadzą sionizm ku celom zupełnie innym 
niż te, o których marzył twórca sionizmu 
Herzl. Grynbaum zarzuca tym niesioni- 
stom, którzy mają otrzymać połowę miejsc 
w Agencji żydowskiej, że jest im prawie 
obojętne, czy się kolonizuje Palestynę, czy 
sowiecki, Krym czy wreszcie jakąś kolonję 
w Afryce. Zarzucą przywódcom, miano- 
wicie Weizmannowi i Sokołowowi opor- 
tunizm i daleko idącą kompromisowość 
i uległość wobec władz angielskich. Opo- 
zycjoniści chcieliby żądać od Anglji wy- 
datnego popierania kolonizacji żydow- 
skiej, obsadzania żydami urzędów, a spo- 
Heczeństwo żydowskie w Palestynie chcie- 
liby widzieć bardzo postępowem, a nawet 
radykalnem. 

Oprócz Palestyny ma jeszcze kongres 
inne zmartwienia. Mianowcie rząd bolsze- 


'wieki prześladuje sionizm, jako urch „bur- 
żuazyjny*. Mówił o tem w dłuższem prze- 
mówieniu Weizmann. Ale najw ęcej zain- 
teresowania budzą wystąpienia opozycjo- 
nistów. 

Opozycja jest jednak na kongresie w 
mniejszości i nie ulega wątpliwości, że 
Weizmann, Sokołow, Motzkin, Usyszkin, 
Sacher i wszyscy inni dotychczasowi wo- 
dzowie ruchu stonistycznego nadal nim 
kierować będą i swe plany w Sprawie 
Agencji żydowskiej przeprowadzą. Czy 
to budowę państwa żydowskiego przy- 
śpieszy, wkrótce zobaczymy. W każdym 
razie ne mamy powodu życzyć sionistom 
niepowodzenia. Jeśli prawa chrześcijan 
do miejsc świętych w Palestynie będą 
uszanowane, to. emigracja żydowska bę- 
dzie dla państw chrześcijańsk ch wielką 
ulgą. Przedewszystkiem Polska, przecią- 
żona 3 miljonami żydów, musi sobie ży- 
czyć, by już w najbliższym czasie coro- 
cznie przynajmniej kilkanaście tysięcy 
żydów odpływało do Erec Izrael. 


Stanisław $opicki. 


ROZBICIE NA ŚLĄSKU 


„Robotnik“ donosi, że w Woj. Śląskiem 
powstał „Legjon Demokracji“, który li- 
czy obecnie 13 placówek i 500 członków, 
częściowo z pośród byłych powstańców. 


Jest to zatem już czwarta organizacja 
b. powstańców. Najsilniejszą liczebnie 1 
najstarszą jest Związek Powstańców 
Śląskich, któremu przeciwnicy zarzucają, 
iż ma w swem łonie dużo jednostek zde- 
moralizowanych. Po stronie pos. Korfan- 
tego stoi Narodowy Związek Powstań- 
ców. Narodowa Partja Robotnicza zorga- 
nizowała Związek Obrońców Śląska, a 
teraz P. P. S. tworzy swój „Legjon De- 
mokracji*“. Otwarcie się mówi, że te orga- 
nizacje mają służyć do ochrony wieców i 
zebrań wyborczych przed napadami pał- 
karzy, nasyłanych przez obóz przeciwny. 
Napady takie nie są na Śląsku rzadko- 
ścią. 


Doprowadziły one do takiego rozna- 
mętnienia, iż nawet podczas wielkich 
uroczystości narodowych Polacy nie wy- 
stępują solidarnie. Przed 3-cim maja pra- 


POLSKA A 


PARYŻ, (PAT). — Georgea Bienaimć 
omawiając na łamach Victoire konferen- 
cje haska, zaznacza, że narady, jakie Mi- 
mister Zaleski odbył z Briandem w czasie 
ostatniego pobytu w Paryżu, pozwoliły 
poddać uważnej analizie stanowisko Pol- 
ski wobec planu Younga oraz zastanowić 
się nad politycznemi konsekwencjami, wy 
pływającemi z jego przyjęcia. 

Przyśpieszenie ewakuacji Nadrenii, bę 
dace następstwem zastosowania planu 
Younga, ma dla Polski pierwszorzędne 
znaczenie. Przewidziany dla okupacji Nad 
renji 15-letni okres mial gwarantować po- 
kój nietylko Francji, lecz również wszyst- 
kim państwom, stworzonym, lub odbu- 
dowanym przez traktaty, w których du: 
chu możma było upatrywać nawet pewne 
zobowiązanie moralne okazywania pomo 
cy w zorganizowaniu się lych nowych 
państw. Francja zrozumiała ten obowią- 
izek, natomiast Anglja, z wyjatkiem rza- 
dów konserwatywnych, malo g niego dba 
la, popierajac raczej Austrję, Węgry i But 
garje, niż Polskę. 

Nie zważając na poczynione w ciągu 
10 lat przez Polskę znaczne postępy, na- 
leży jednak przyznać, że potrzebuje ona 
„jeszcze dlugiego okresu pokoju dla osta- 
tecznego zorganizowania swego we- 
wnętrznego ustroju. Obce kredyty, które 
są jej potrzebne, moglyby łatwo od niej 
się odwrócić, gdyby bezpieczeństwo jej 
przestalo być zapewnione. Wystarczyłoby 
zagrożenie przez Niemcy granie Polski, 
aby poważny zamęt powstał w jej stosum- 
kach gospodarczych i finansowych z resz- 


sa opozycyjna wezwała swych czytelni- 
ków, by wzięli udział w uroczystych na- 
bożeństwach, ale nie szli w pochodach 
wraz z słynnymi z napadów członkami 
Zw. Powstańców Śląskich. Teraz zbliża 
się 10-ta rocznica wybuchu pierwszego 
powstania i zanosi się na urządzenie 
dwóch obchodów. jeden zorganizują w 
różnych miejscowościach władze i zwo- 
lennicy rządu, drugi — stronnicy pos. 
Korfantego, Narodowa Partja Robotnicza 
i liczny szereg organizacyj zawodowych 
i kulturalnych. W których obchodach bę- 
dzie więcej ludzi, wkrótce zobaczymy. — 
Odnosi się jednak wrażenie, że obóz rzą- 
dowy szybko traci sympatje ludności, m.ę- 
dzy innemi dlatego, że w lutym bież. ro- 
ku rozwiązano Sejm śląski, w którym 
ludność widzi strażnika autonomji ślą- 
skiej, a nowych wyborów wbrew ustawie 
nie zarządzono. 

Tak więc Polacy rozbici na dwa głów- 
ne obozy, rządowy i opozycyjny, kłócą się 
zawzięcie. Czy tym trzecim, który z tego 
korzysta, nie jest żywioł niemiecki? 


NADRENJA | 


tę świata, co mogłoby mieć groźne kon- 
|sekwencje, wywołując wzburzenie wśród 


|narodu polskiego, niewątpliwie szkodliwe | 


ldla pokojowego ducha europejskiego, któ 
ry chcianoby słusznie utrwalić w Hadze. 
Wobec tego jasnem jest, że przyszła kon- 
ferencja nie powinna jedynie zajmować 
Się sprawa zadośćuczynienia różnym żą: 
/daniom niemieckim, lecz także zagadnie- 
niem ustanowienia gwarancji, których wy 
maga pokój zarówno na wschodzie, jak i 
na zachodzie. 

Journal des Debats zamieszcza dłuż- 
szy artykuł Jana Soltana p. t. „Polska a 
ewakuacja Nadrenji'. Autor podkreśla 
żywy udział, jaki bierze Polska w różnych 
zagadnieniach polityki zagranicznej, inte- 
resujacych Francję: tłumaczy się to jej 
charakterem sojuszniczki oraz doniosloś- 
cią dla niej tych samych zagadnień. Jed- 
nem z takich zagadnień jest ewakuacja 
Nadrenji, która interesuje zarówno Pol- 
skę, jak Francję, Streściwszy całość zagad 
nienia, autor przedstawia konsekwencje 
dla obu krajów przedwczesnej ewakuacji, 
zmuszającej do powrotu do dawniejszego 
systemu manewrowania „sojuszami* i si- 
lami zbrojnemi na szachownicy europej- 
skiejj Wkońcu autor podkreśla ikoniecz- 
ność udziału Polski w konferencji haskiej, 
gdzie głos jej bronić będzie nietylko włas- 
nych interesów, lecz pomoże niezawod- 
nie do wyjaśnienia stronom niebezpieczeń 
stwa, na które wystawione będa, likwidu- 
jąc gwarancje pokojowe pod pretekstem 
zlikwidowania ostatnich pozostałości 
wojny. 


W 


GŁOSY | ODGŁOSY 


ROZMÓWKI 

Polemika na temat pacyfikacji umy- 
słów w Polsce, czyli ugody dwóch zwal- 
czających się obozów trwa. Ale dotych- 
czasowe wynik, dyskusji są wystarczają- 
co pesymistyczne. Oto niedzielny Głos 
Prawdy, przytaczając artykuł, nawołujący 
do ugody, łódzkiego Rozwoju, który zre- 
sztą nie jest organem Stronnictwa Naro- 
dowego, — oświadcza: 

..powrót do przedmajowych stosunków jest 
dziś istotnie absolutną niemożliwością, ale 
właśnie dla tego, że pod żadną formą raz na 
zawsze niemożliwym jest powrót do głosu en- 
decji, która na swojem sumieniu ma i ów fatal- 
ny ustrój i formę rządów i rozpanoszenie się 
demagogji przed majem 1926. 

A wczorajsza Gazeta Warszawska pi- 
sze w odpowiedzi: 

— Czy jest dziś w Polsce grupa, któraby 
chciała wchodzić w jakiekolwiek stosunki z 


| beznadziejnie niewypłacalną firmą. Bardzo to 


wątpliwe. Jeśli jednak jest, to grupą tą nie 
jesteśmy i nie będziemy napewno — my. 

Łączyć się z- sanacją, kiedy w całym kraju 
płynie olbrzymia fala, istna powódź, przeciw 
sanacji? Toż nasi zwolennicy — i ci, co z nami 
przetrwali najgorsze, i ci, co chwilowo zbłąka- 
ni powracają, a nawet ci nowi z innych sze- 
regów, — oni wszyscy razem naprawdę poła- 
maliby nam kości, gdybyśmy chcieli prowadzić 
ich ku sanacji, ku Olpińskim, Stpiczyńskim, 
et tuti quanti. 

Czy o tem nie wiedzą panowie z „Głosu 
Prawdy”? Wiedzą dobrze i dlatego właśnie 
rozsiewają swoje pogłoski: czynią to, aby nas 
poprostu — skompromitować. 

To się nie uda. Ale czy nie jest to bardzo 
już niski stan upadku, jeśli się chce kogoś 
kompromitować swojem towarzystwem? 


NAPRAWIĆ KASY CHORYCH 

Krakowski Głos Narodu stwierdza, że 
akcja min. Prystora została wymierzona 
w najdrażliwszy punkt socjalizmu. 

— „& chwilą, gdy partja przestanie 'dyspo- 
nować posadami i wpływami i gdy dotychcza- 
sowi urzędnicy Kas będą musieli wrócić do fa- 
bryki, straci socjalizm nie tyłko opłacany z 
pieniędzy publicznych aparat organizacyjny i 
propagandystyczny ale także utraci wśród 
swoich robotników prestiż oraz bardzo skute- 
czne środki nacisku. Przecież dotąd około 400 
urzędników musiało abonować „Naprzód“ z 
obawy utraty posad! Przy wszystkich wybo- 
rach i na wszystkich zgromadzeniach biuro- 
kracja kasowa grała główne role“. 


400 prenumeratorów to przeszło 2.000 
zł, ściąganych z pensyj, wypłacanych 
przez Kasę Chorych. 

Wobec ujawnienia takich stosunków 
nic dziwnego, że „Głos Narodu* wzywa 
rząd do wytrwałości i konsekwencji w 
podjętem dziele. Ale samo wyrzucanie 
agitatorów to jeszcze nie reforma. Min. 
Prystor powinien zdaniem „Głosu Naro- 
du“ przedłożyć projekt zmiany ustawy o 
Kasach Chorych. Rządy komisarzy nie 
powinny trwać długo, bo są to ludzie 
przeważnie niefachowi, a często przed- 
stawic.ele „Frakcji Rewolucyjnej“, Nowe 
wybory do zarządów Kas Chorych powin- 
ny być zdaniem „Głosu Narodu* szybko 
przeprowadzone. 


JĘZYK ARCHIWALNY 

Prasa żydowska podaje od kilku dni 
obszerne sprawozdania z kongresu sioni- 
stycznego w Zurychu. W krakowskim 
„Nowym Dzienń'ku* można znaleźć taki 
urywek z mowy rabina Berlina: 

— „Żałuję bardzo, że nie będę przemawiać 
po hebrajsku, ałe na tym kongresie znajduje- 
my się teoretycznie w tem miejscu, w którem 
byliśmy przed 30-tu laty. Można więc przema- 
wiać tylko po żydowsku, a jeszcze nie po he- 
brajsku'. 

Korespondent żydowskiego dziennika 
zauważa, że w tych słowach mieściła się 
charakterystyka „wiecznej bolączkif* kon- 
gresów żydowskich. 

Tak więc nawet delegaci na kongres, 
stanowiący elitę ruchu, nie umieją dobrze 
po hebrajsku. Równocześnie zaś ci sami 
mają pretensję do rządu polskiego, że nie 
popiera należycie szkół hebrajskich, rze- | 
komo żydom niezbędnych. f 


PLO1L SK A 


ŻYCIE KATOLICKIE | 


PO ZAWARCIU KONKORDATU Z RUMUNJĄ 


W dawnej Rumanji, przed wojną, nie 
było mowy o mniejszości religijnej. Na 
3.000.000 mieszkańców przeszło 7% mil. 
należało do Cerkwi prawosławnej, wśród 
pozostałych zaś 80% stanowili żydzi. Na 
pozostałe 20% składali się protestanci, 
żyjacy w szeregu wsi miemieckich w Do- 
brudzy, oraz pewna liczba katolików, mie- 
szkajacych w poludniowo-wschodniej Moł- 
dawji. 

Po powstaniu wielkiej Rumunji sto- 
sunki te uległy zasadniczej zmianie. 
Obecnie formainie przoduje w dalszym 
ciągu Cerkiew prawosławna. Jednakże 
na 18 miljonów mieszkańców sześć miljo- 
nów wyznaje inna religję. Liczba katoli- 
ków osiągnęła 1.600.000. Na drugiem 
miejscu stoja w Rumunji unici obrzadku 
grecko-katolickiego 270.000 wiernych. 
fyleż wynosi liczba żydów w Rumunji. 
Do wyznania ewangelicko-reformowanego 
należy 600.000 osób, do ewangelicko-augs 
burskiego 270.000, prócz tego zaś jest 


162.000 mahometan i 71.000 unitarjanów | 


(antytrynitarze siedmiogrodzcy). 
Położenie katolików w ostatnich cza- 
sach doznało istotnego polepszenia. Szyb- 
ki rozrost państwa postawił władzom 
rządowym i całemu aparatowi admini- 
stracyjnemu zupelnie nowe zadania, do 
rozwiazania których brakło przedewszy- 
stkiem doświadczenia. Tarcia į spory, któ- 


re powstały przy wcieleniu nowych pro- 


wincyj, daly się odczuć także katolikom, 
których dezyderaty i dążenia stawiano nie- 
raz na równi z żądaniami maiejszości na- 
rodowych, robiąc z nich w ten sposób 
sprawę polityczna. Największe trudności 
napotykało zalatwienie kwestji materjal- 
nego uposażenia parafij katolickich oraz 
kwestja szkolna. W tych sprawach za rza- 
dów liberalnych wypadło katolikom nie- 
raz zaosić cieżkie pogwalcenia ich praw 
i stanu posiadania. Daleko byo od trak- 
towania religji katolickiej na równi zin- 
nemi wyznaniami. Jeszcze w r. 1928 dla 
wyznamia katolickiego przewidziana była 
w budżecie sumą 54 miljonów lei, podczas 
gdy zbór ewamgelicki, mając bez mała o 
000 tysięcy mniej członków, rozporzadzał 
przyznana mu w budżecie suma 65 miljo- 
nów lei. Wprawdzie od kilku lat toczyły 
się rokowania o zawarcie konkordatu, 
który miał usunąć dokuczliwą niepewność 
prawnych stosunków Kościoła, jednako- 
woż rokowania te nie zbliżały się wcale 
do końca. Dopiero rzad Maniu postawił 
sobie za zadanie dokonać tego dzieła to- 
ierancji religijnej, zawrzeć konkordat i 
przeprowadzić jego ratłvf'kacje. 

Do czasu zawarcia konkordatu Ru- 
munja posiadała © biskupstw. a mianowi 


ck! w Bukareszcie, Temeszwarze (Tims- 
wara), Alba Julja, Jassach, Waradzie 
Wielkim i Szatmarze (Satumare). Na sku- 
tek konkordatu połączono biskupstwa w 
Waradzie Wielkim i Szatmarze w jedno, 
loraz przyłączono Bukowinę, która podle- 
gała juryzdykcji arcybiskupa lwowskiego, 
do biskupstwa w Jassach, Kościół w Ru- 
munji przestał następnie podlegać św. 
Kongregacja de Propaganda Fide, albo- 
wiem utworzona została kościelna prowin- 
cja rumuńska z arcybiskupstwem w 'Buka- 
reszciena czele, Oprócz tego dodano je- 
„szcze szósta diecezję do istniejących do- 
tychczas pięciu diecezyj unickich. 


Konkordat zapewnia następnie bisku- 


kiej możność swobodnego, bezpośrednie- 
mo zwracania się w sprawach kościelnych 
do Stolicy św Jednakże w razie otrzymy- 
„wania przez Kościół lub zwiazki religij- 
ne pomocy materjalnej z zagranicy należy 
zawiadomić o tem władze rządowe. Bis- 
kupi na mocy konkordatu otrzymali zu- 
peina swobodę w wykonywaniu swych 
czynności i w administrowaniu diecezją 
jednakże niektóre rozporzadzenia, mające 


stwo uznało osobowość prawna Kościoła 
katolickiego, a zarem Kościół ma prawo 
| własności do majątku kościelnego, czy to 
parałjalnego, czy klasztornego, czy die- 
cezjalnego lub metropolitalnego. Biskupi 
mają swobodna moc tworzenia nowych 
wara”. Zniesione zostało prawo patrona- 
tu, przyczem odnośny patronacki majatek 
nieruchomy zostaje własnością Kościoła, 
nawet w wypadku przejścia paratjan na 
inną religję. 


Największe znaczenie posiada uregu- 
lowanie sprawy szikolaictwa. Kościołowi 
przyznano prawo utrzymowania własnym 
kosztem wyznaniowych szkół _ początko- 
wych i średnich, którym przysługiwać bę- 
dą prawa szkół publicznych. Szkoły te za- 
leżą od biskupa, pozostając jednak pod 
kontrola ministerstwa oświaty, Następnie 
otrzymał Kościół prawo nauczania religji 
| we wszystkich szkołach publicznych i pry- 
watnych, przyczem nauka religji odbywać 
|się ma w języku ojczystym. Seminarją du- 
chowne pozostaja pod wyłącznym nadzo- 
rem biskupa. Uznana została także osobo- 
wość prawna zakonów, jednakże człon- 
kowie ich do prowinacjała włącznie mu- 
szą być obywatelami rumuńskimi, lub uzy- 
skać to obywatelstwo. 

Konkordat zakończył 
okres walki i przyniósł tymczasowe ure- 
gulowanie stosunków. (KAP). 


pom, duchowieństwu i ludności katolic- | 


i 


| 


większe znaczenie dla ogółu, winny być landji dzięki wzmocnieniu stronnictw pra- jednak nie zapadła dotąd żadna 
zakomunikowane ministrowi wyznań. Pań |wicowych wysunął na porzadek dzienny jdecyzja. Katolicy powitaliby z radością 


dziewięciołetni | przed kilkoma dniami ze swej posiadłości 


|najważniejsze, aktualne sprawy misyjne. historyczny pochód 


Nr. 


ODPORNOŚĆ FIZYCZNA PAPIEŻA 


W czasie procesji Eucharystycznej w Po powrocie do Watvkaru Papież 
dniu 25 lipca r. b. po placu Ś-go Piotra, wziął ciepla kapiel i położył się, Czuł mie- 
Papież dowiódł niezwykłej odporności |co gorączki, ale nie pozwolił wzywać le- 
swego organizmu, przywykłego do tru- karza. Przez 20 godzin wstrzymał się od 


174 


[dów i wysilku wszelkiego rodzaju. 200 wszelkiego posiłku, a na drugi dzień czuł 


osób zasłabło w czasie procesji z powodu się zupełnie odświeżonym i w najlepszym 
wysokiej temperatury. Ojciec Święty wy- nastroju, Do swego otoczenia powiedział: 
trzymał zupelme swobodnie w ciągu 2i% „Próba wyjścia udala się zaakomicie, a 
godzin żar 38* goraca. teraz trzeba wybrać się w podróż!*. 


CENNY DAR DLA OJCA ŚW. 


Katolicy czechosłowaccy z okazji zło- | ważącą 7 kg. Ozdoby na wazie przedsta» 
tego jubilewszu ikapiańskiego Ojca św. wiaja sceny z życia św. Wacława króla 
Piusa XI złożyłi Papieżowi w darze ważę czeskiego. Waza ta jest czeskiego wyrobu 
kryształowa, majaca 60 cm. wysokości i i przedstawia duża wartość artystyczną. 


KONGRES MISYJNY W BARCELONIE 


Hiszpańscy katolicy z okazji wielkiej będzie na stadjonie wystawy uroczyste na- 
wystawy w Barcelonie urządzają pierwszy bożeństwo pontwiikalne, podczas którego 
narodowy kongres misyjny. Odczyty w Śpiewy wykonają polaczone chóry dziecięce 
ciągu siedmiu dni kongresu zobrazują |z Barcelony. Następn:e odbędzie się wielki 
misyjny, w którym 
Kongres urządzony będzie z wielką 'oka- symboliczne przedstawione będą glówne 
załością. W ostatnim dniu odprawione |wydarzenia misyjne w świecie. (KAP). 


0 POSELSTWO HOLENDERSKIE PRZY STOLICY ŚW. 


Wynik wyborów do parlamentu w Ho- |derskiego przy Stolicy św. W sprawie tej 
jeszcze 


sprawę przywrócenia poselstwa holen- fakt przywrócenia stosunków dypłomatycz 
nych ze Stolica Apostolską. (KAP). 


KULTURA I SZTUKA 


JAKICH JĘZYKÓW UCZĄ SIĘ W SZKO ŁACH AMERYKAŃSKICH 


W ubiegłym roku szkolnym, liczba język francuski 56 tysięcy, włoski 1.986, 
studentów szkół średnich, uczących się| hiszpański 33 tysiące, łacinę 32 tysiące, 
języka niemieckiego, wzrosła o 41 proc. Zauważyć tu trzeba, iż w czasie wojny 
We wszystkich średnich szkołach nowo- | wszystkie szkoły tutejsze zaniechały nau- 
jorskich przeszło ' 12 -' tysięcy Mitodziczy czania języka niemieckiego "Uopiero W 
obojga płci studjowało język niemiecki, | roku 1923 przedmiot ten został z powro= 

tem włączony do programu nauk. 


ZWIAZEK LAUREATÓW NAGRODY NOBLA 


Z inicjatywy prof. Roberta Barany'ego, do życia Związek obecnych laureatów na- 
który w r. 1915 otrzymał nagrodę Nobla grody Nobla. Pierwsze zgromadzenie te- 
z dziedziny medycyny powołany zostanie |go związku odbyć się ma w Wiedniu, 


KNUT HAMSUN 


Cała prasa skandynawska ogłasza ar- 
tykuły pośw ęcone Hamsunowi, który ob- 
chodził 70-ciolecie urodzin. Poeta znikł 


wieczorem nadeszła wiadomość do Oslo, 
że Hamsun przebywa w Christian Sand 
w schronisku dla marynarzy, gdzie zaj- 
muje mały pokoik. W miasteczku tem na- 
pisał Hamsun swoją słynną książkę 
DATĘ, 


w Noerholm i tylko nieliczne osoby znały 
miejsce jego pobytu. Dopiero wczoraj 


HIERONIM ZALESKI. 


Zgorszenie wywoływała niepraktykowana dotychczas 
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Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. 


51) 


Adam, podniósłszy go, ujął w ramiona. 

— Posłuchaj mnie Kawka — myśmy bracia, myśmy 
synowie jednej ziemi, myśmy dzieci jednej matki, Pol- 
ski — myśmy miłować się powinni, wspomagać wza- 
iemnie a tak żyjąc, zyskamy błogosławieństwo Pana 
Jezusowe!... 

— Dyć prawda,.. Święta prawda — potwierdził 
chłop zalany łzami. 

— Idżże do domu a zawierz od tej chwili tym, któ- 
rzy swojem chcą się z toba podzielić wedle Bożego pra- 


wa a nie wierz tamtym, którzy prawem: szatana — cu- | 


dzem szafują! 

Pożegnawszy Adama, wyszedł Kawka ze dworu w 
dziwnym nastroju, odkad żył na świecie nie doznał 
jeszcze tylu i takich wzruszeń, nic jeszcze nie targnęło 
jego sercem tak, jak dobroć młodego dziedzica. 

Przechodząc obok stodoły, przeżegnał się i postano- 
wił w duszy kijem sprzęgnąć każdego agitatora, każde- 
go posła, choćby nawet samego Zwiernika, gdyby sie 
pokazał w Trześniowie, lub w okolicy. 


Adam gospodarował na swój sposób w Trześniowie 
ku zgorszeniu niektórych sąsiadów, szczególnie tych no- 
wego autoramentu, ktorzy z inych zawodów przerzu- 
ci się do rałmictwa. 


współpraca z włościaństwem przy pierwszych żniwach 
w Trześniowie. Oburzano się na to, że tam dworskie- 
mi furmankami zwożono zboże do chłopskich stodół, 
że wzajemnie chłopskie furmanki zwoziły je do dwor- 
skich gumien, że w Trześniowie, wskutek starań Śmia- 
łowskiego powstał związek młeczarski i związek dla 
sprzedaży produktów rołniczych. 

i Prócz noworyszów w powiecie staszowskim, obu- 
rzony był na Adamowe porządki pan Kliszewski z Nie- 
naszyna, który utrzymywał, że Śmiałowski ma prze- 


wróconą głowę, że swoja „farmazońska" — jak ma- 
wiał — działalnością chłopów rozwydrzy, a ziemian 
zrujnuje! 


Ale właśnie ta działalność wydawała jaknajlepsze 
owoce, torując drogę do przyjażni i życzńiwości pomię- 
dzy wsią 1 dworem 

Agitacja ludowcowa rozmaitych odcieni zatrzymy- 
wała się od tej pory przy słupach granicznych powiatu 
i do wsi w jego okręgu przystępu już nie miała! 


Wrzesień dobiegał do końca, ale pogoda trwała i 
trzymało się jeszcze letnie ciepło. Tylko poranki bywały 
chłodniejsze a przed wschodem słońca snuły się po ła- 
kach, Ścierniskach i oraninach geste kłęby mgły, która 
doczołgawszy się do lasów, otulała je swoim białym 
płaszczem. 

Ale za ukazaniem się pierwszych promieni słonecz- 
nych mgła, spojrzawszu w ich jasność, przypadała do 
ziemi i tudąc się do niej — rozpływała się tzami rosy, 
perłącej sie na kwiatach, liściach i trawach. | 

Nasza jesień, polska jesień — zaznaczzjąca swoje 


przyjście opustoszeniem pól i melancholijna zaduma, 
rozpostartaą nad ich obszarem — mimo tego malarka, 
która przyozdabia ziemię bogactwem swych barw — 
przetapia zieleń listowia na czerwień i złoto i wydoby- 
wa ostłatniem tchnieniem bezwonne wprawdzie, ale 
wspaniale strojne kwiaty, które żegnają smutnym uśmie- 
chem niebo, słońce i ziemię — na długi zimowy sen! 

Na jeden z takich ostatnich wrześniowych dni spro- 
sili państwo Roszkowscy całe bliższe i dalsze sąsiedz- 
two na uroczystość weselną do IKętrzyc, — sąsiedztwo, 
które wojna uszczupliła, kilka bowiem majatków w 
okolicy przeszło w ręce nowych ludzi, spekulantów wo- 
jennych, zdobywców fortun, którzy wyzyskawszy trud- 
ne położemie ich właściciel — nabyli ziemskie posiad- 
łości. o. 

Panowie ci niezmiernie giętkich zasad, innej sfery, 
innych poglądów a także swoistych manier — byli 
ogromnie różni od tych, których antenaci od wieków 
osiedli byli na roli i parali się z jej uprawą. 

Ci wojenni bogacze, a może nawet magnaci, czuli 
prawdopodobnie sami niewłaściwość swojej pozycji — 
nie starali się nawet o nawiązanie stosunków sąasiedz- 
kich, uznając się za przechodniów jedynie, którzy na 
to zdobyli ziemię, aby ja sprzedać komukolwiek, byle 
z jaknajwiększym zyskiem! 

Dawni zatem tylko sasiedzi zjechali do Ketrzyc. — 
huczno, gwarnie i wesoło, chociaż czasy były niewe- 
sołe i ciężko było każdemu przy tych zmaganiach sie 
z losem, w ciagłej walce o utrzymanie bodaj resztek 
ojcowizmy, zagnożonej wywłaszczeniem, okrytem niby 
listkiem figowym — nazwą: „przymusowego wykupu“. 


© (C an). 
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FAKIRZY I ICH CUDOWNOŚCI. — TRE 'URA WĘŻÓW. — SUGGESTJA | 


, Do kategorji żebraków, tylko w innym 
stylu, należą również indyjscy fakirzy.— 
Cały fakiryzm indyjski wyrósł na ideolo- 
gji religijnej, szczególnie hinduizmu ij 
buddyzmu. Od czasu Buddy (400 r. przed 
N. Chr.), który uczył, że całe wogóle ży- 
cie człowieka jest tylko cierpieniem i że 
jedyną drogą do zbawienia jest stłumie- 
nie w sobie wszelkiego pragnienia życia, 
ludność przejęła się ideą, że największym 
skarbem duszy jest wyrzeczenie się wszyst 
kiego, ubóstwo i umartwienie. Wszyst- 
kie największe pomniki budownictwa in- 
dyjskiego, świątynie, całe kompleksy ma- 
uzoleów pośmiertnych, rozległych jak ca- 
łe wsie, pełne są tej idei religijnej. 

Wiele z tych ascetyczno - mistycznych | 
poglądów narodu indyjskiego już się za-, 
tarła i przeszło do historji, podobnie, Jak | 
i w Europie zniknęło średniowiecze, ale 
żebrak i fakir żyją tam ciągle. 

Na ulicach miast, indyjskich spotyka 
się ciągle jeszcze dzisiaj ludzi O dzikiej, 
rozrzuconej brodzie i włosach, nagich, 
pomalowanych  różnokolorowo, OSypa- 
nych popiołem, otoczonych girlandą 
kwiatów, albo z ciężkim łańcuchem lub 
żelaznem kołem na szyi. Ci ludzie mogąj 


Il. 


zbadać tajemnicę tej tragedji, poszedł na 
ten dramat i wziął ze sobą aparat foto- 
graficzny. Po wywołaniu klisz okazało 
się, że nie było śladu ani kolumny, za- 
wieszonej w powietrzu, ani sceny wdra- 
pywania się na nią i zniknięcia, choć on 


sam na własne oczy to wszystko oglądał. 
Była to zręczna suggestja. | 

Ale fakirzy swych tajemnic nikomu nie 
wydadzą. Wszyscy związani sekretem, a 
wiedzę swą przekazują dziedzicznie swo- 
im następcom. 


„BUNT KOŚCIELNY" W KIMRACH 


Antagonizm, jaki z biegiem czasu Wy- 
tworzył się w Rosji między rządem a lud- 
mością na tle stosunku do religji i kościo- 
ła, stale się pogłębia. W niektórych okrę- 
gach dochodzi nawet od czasu do czasu do 
bardzo poważnych zatargów między wła 
dzami sowieckiemi a wierzącymi, którzy 
nie chcą tolerować razmaitych antyreli- 
giinych zarządzeń Moskwy. Walki reli- 
gime w Rosji ze zrozumiałych względów 
nie przybierają zbyt wielkich rozmiarów, 
ale w rzeczywistości walki takie niewątpli 
wie istnieją, 

O niezwykle charakterystycznem wy- 
darzeniu, ilustrującem znakomicie obec- 
aa sytuację na t. zw. „froncie religijni“ 
w ZSSR., doniosły w tych dniach pisma 
sowieckie. Chodzi o to, że w Kimrach, 


całemi godzinami i tak przez długie mie- głównem centrum rosyjskiego przemysłu 
siące stać na skwarze słonecznym u wej- obuwniczego, sowiet miejski z inicjatywy 
ścia świątyni z gołemi głowami, leżeć na grupy miejscowych befzbożników posta- 
deskach z gwoździami, przekłuwać sobie, nowił zamknąć kościół Przemienienia 
ciało drutem, zakopywać się do grobu na |Pańskiego. Kiedy nadeszła wiadomość o 
kilka dni i znowu wstawać, zapadać wltej decyzji, zwołano w mieszkaniu 
sen hipnotyczny i t. d. Wszystko, cokol- proboszcza Kolerowa specjalna konferen- 
wiek w Indjach ma coś wspólnego z mi- cję, na której postanowiono podjąć odpo- 
stycyzmem i medycyną, jest specjalnością wiednia akcję obronną. Kierownictwo 
'fakirów. Ich pytają o przepowiednie u ko- akcji tej powierzono proboszczowi Kole- 
lebki nowonarodzonego, oni czytają w rNwowi, który ze swej strony. zawiadomił 
gwiazdach i na piasku i umieją przygo- |Wierzących o grożącem kościołowi nie- 
tować lekarstwa na wszelkie choroby.  |bezpieczeństwie i wezwał ich do czynne- 
w. Bo.nich nałeżą.. jeszcze sztukmistrze i go „udziału w obronie świątyni. 

czarodzieje, bez których nie można sobie| | W wyniku akcji tej nazajutrz przed 
wyobrazić życia ulicznego w Indjach. — |miejscowym kościołem Przemienienia Pań 
Chodzą więc z małpami i niedźwiedziami, skiego zgromadziło się około 2.000 wie- 
a szczególnie ulubioną ich sztuką jest tre- |Tzacych. Proboszcz przystąpił wobec te- 
sura wężów. go do odprawiania Mszy świętej pod go- 


[A kiedy w jakiś czas potem zjawiła się | 


miejska komisja celem sporządzenia aktu 
przejęcia świątyni przez miasto, główne ! 
wejście do kościoła zamknięte było na 30. 
zamków, przymocowanych na prędce na 
drzwiach wejściowych. 


Na dany sygnał z tłumu wypadło kil- 
kudziesięciu meżczyzn, uzbrojonych w 
pałki, którzy rzucili się na członków so- 
wieckiej komisji; Proboszcz obchodził 
wiernych, kropiąc ich wodą święconą. Na 
strój wśród ludności był podniosiy i bo- 
jowy zarazem, Robotnicy komuniści, któ- 
rzy przypadkowo przechodzili przed ko- 
ściołem, zostali przez wierzących dotkli- 
wie pobici, Nie oszczędzano nawet kobiet 


ków się im zachciało, — wolano z iłu- 
mu pod adresem zwolenniczek nowej mo- 
dy, bijąc je niemiłosiernie. Ogółem pobi- 
to przed kościołem dotktiwie okolo 30 
osób, podejrzanych o sympatje dla bez- 
bożaików. 


Na łem jednak niepokoje w Kimrach 
nie skończyiy się. Dowiedziawszy się © 
„buncie kościelnym“ sowiet wysłał na 
miejsce nieporzaądków oddział milicji. Jak 
tylko policjanci zjawili się przed kościo- 
| em, tłum rzucił się ma nich, wskutek cze- 
go na ulicy wywiązała się gorąca walka, 
która trwała do późnej. nocy. W mocy 
przed kościół przyjechał przewodniczący 
sowietu Jerszow w towarzystwie sekreta- 
rza powiatowego komitetu wykonawcze- 
go Kołoskowa. Obaj przedstawiciele 
(wiadz usiowali przemawiać do tlumu, 
„ale ksiadz Kolenow kazał zagłuszyć ich 


z ostrzyżonemi wlosami. Nowych porząd | 


Weżów, iran imedo ee dhydostar łem niebem. Po Mszy ksiadz Kolerow 


czają im mieszkańcy dżungli, którzy umie- | 
ją unieszkodliwiać te płazy, wyrywając 
im zęby z jadem. Takie okazy noszone, 
są w koszu. Czarodziej za pomocą spe- 
cjalnej gry na flecie suggestionuje je w 
ten sposób, że wypełzają z kosza i wycią- 
gają się w górę prosto, jak Świece. 

Ulubioną również sztuką jest tresura 
ptaków. 

W Agra pewien Hindus dokazywał 
niezwykłych rzeczy ze swojemi kanarka- 
mi. Na jego polecenie ptaszki odlatywa- 
iy na setki metrów i przynosiły listki z 
drzew tam stojących, zdejmowały z gło- 
wy różne drobiazgi, kładły swemu panu 
watę do uszu i papierosa do ust, łapały 
w powietrzu rzucony pierścień, pieniądze 
i piórka, tańczyły pod takt melodji i wre- 
szcie nawlekały perły na igłę z nitka. 

Częstorspotkać się można na ulicach 
miast indyjskich z pozornie tragicznemi 
i „cudownemi* zdarzeniami. Oto pojawia 
się wielki fakir ze swoim chłopcem. W 
teku niesie zwój sznura. Rzuca ten sznur 
w górę i oto cały zwój wyprostowuje się 
i zawisa w powietrzu, jak kolumna bez 
podstawy. Po tym sznurze drapie się w 
górę chłopiec i wreszcie znika na sa- 
mym czubku w powietrzu. Zrozpaczony 
lakir biega wszędzie, płacze i jęczy i 
trzymanym w ręku nożem rani się z bólu 
do krwi. Wrcszcie po jakimś czasie chło- 
piec spokojnie powraca z ulicy do swego. 
opiekuna. 


Jakiś komisarz policji w Kalkucie chcąc ma być lotnisko w Ławicy pod Pozna- wielkiego sporto 


wyg.osił dłuższe kazanie, w którem omó- |słowa silnem biciem w dzwony, Ponieważ 
wil również szczegóijowo decyzję sowie- lobydwaj dygnitarze rządowi nie okazywa 
tu miejskiego. Między inniemi powiedział |li chęci opuszczenia pola bitwy, tłum rzu- 
on: „Bracia. Służebnicy antychrysta wysta |cił się na nich i dotkliwie obu poturbo- 
nili przeciwko naszemu rodzinnemu ko- wał. Przez cale trzy dni wierzący pilno- 
ściołowi. Uciskaja nas i prześladują po- wali świątyni. Dopiero trzeciego dnia wie 
dobnie, jak prześladowano starych Chrze- czorem wskutek znużenia zmuszeni byli 


Otwarcie Wystawy Teatralnej 
W WARSZAWIE 


Dnia 3 bm. w południe w salach Re- 
dutowych otwarta została, w obecności 
przedstawicieli władz państwowych i 
miejskich oraz liczaie zaproszonych gości 
ze Świata artystycznego Wysiawa Teatral- 
na, zorganizowana ku uczczeniu Wojcie- 
cha Bogusławskiego w 100 rocznicę jego 
zgonu. Inicjatywa zorganizowania tej wy 
stawy powstała na dorocznym zjeździe 
dyrektorów scen polskich, który odbył się 
z końcem maja r. b. Wystawa, nie sięga- 
jac zasadniczo wstecz poza rok 1778 (da- 
ta pierwszego występu Bogusławskiego u 
Montbruna) uwzględnia przedewszyst- 
kiem sam teatr, traktuiąc muzykę na dal 
szym planie, a pomija przytem, poza Bo- 
gusławskim — wszelkie pamiątki osobi- 
ste, fotograficzne, podobizny artystów ży- 
jacych oraz druki. (prócz afiszów), doty- 
czące teatru, Główny natomiast nacisk po 
'łożono na archiwalja, rękopisy i autogra- 
fy, na materjał ikonograficzny oraz na 
jobrazy i rzeźby, zwiazane z teatrem. Sce- 
jnografji, konstrukcji sceny, dekoracjom, 
kostjumom, ińscenizacji poświęcono w 
dziale nowoczesnego teatru możliwie du- 
'żo miejsca. Wystawa dzieli się na dwa za- 
sadnicze dzialy, mianowicie na 1) czasy 
teatru Bogusławskiego (1778 do 1829) 
i 2) stulecie po Bogusławskim. W tym 
ostatnim dziale uwagę zwracają specjalnie 
portrety wybitnych artystów  dramatycz- 
nych pendzla takich mistrzów, jak Wy- 
spiański, Wyczółkowski, Kossak, Sichul- 
ski, oraz makiety į projekty dekoracyjne 
Drabika, Frycza, Gembarzewskiego, Noa- 
kowskiego, Ruszczyca,  Szreniawy-Rze- 
ckiego, Gronowskiego,  Daszewskiego, 
Śliwińskiego, Siedleckiego, Norblina i in 

Wystawa wzbudziła 'wielkie zaintere- 
sowane w sterach kulturalnych stolicy. 


/Zaczerwonym kordonem 


Demonstracje w Rosji. — Nie bacząc 
na to, żle konflikt rosyjsko - chiński znaj- 
duje się na drodze do pokojowego zlikw. 
dowania, w rozmaitych miastach rosyi- 
‘skich w dalszym ciagu odbywaja się de- 
monstracje wojenne. Tak naprzykład w 
tych dniach odbył się w Saratowie wielki 
wiec stacjonowanych w tem mieście czer- 
wcnogwardzistów, na którym szereg 
mówców w ostry sposób potępił ostatnie 
zarządzenia władz chińskich w Mandżu- 
rji. Czerwonogwardziści sarałowscy po- 
stanowili przeprowadzić zbiórkę na rzecz 
budowy własnego czołgu, 


ścijan w Rzymie. Komunśści i ich zwoleu- 
nicy, lekceważąc świętość kościoła, wy- 
pieraja się Boga i sług Jego nie szanują”, 
Przemówienie księdza trwało ponad go 


dzinę i zakończyło się wezwaniem pod odpowiedzialności 
adresem wierzących, by stanęli w obro- |„buncie kościelnym“ 


nie kościola, 
Uderzano w dzwon na trwogę. Tłu- 
my wierzących pośpieszyły przed kościól. 


CIEKAWE 


z dalszej walki zrezygnować, Władze 
miejscowe po skomunikowaniu się z Mo- 
skwą dokonały następnie wśród ludności 
szeregu aresztów. Ogółem pociągnięto do 
karnej za udział w 
18 osób, w tem 
miejscowego proboszcza Kolerowa, prze- 
wodniczącego sowietu kościelnego Di- 
mitrjewa i in. 


ODKRYCIE 


Podobny wiec zwo'any został z inicja 
tywy komsomolców w Kazaniu. Na wie- 
cu tym zebrani komsomolcy postanowili 
gremjałnie zwrócić się do rewolucyjnego 


sowietu wojennego z prośbą o przyjęcie 


ich do armji czerwonej, 

W analogiczny sposób podtrzymywa- 
ne sa przez organizowanych komunistów 
nastroje wojenne wśród ludności również 
w innych miastach rosyjskich, Naogół jed 
nak zainteresowanie wypadkami na Dale- 


Donoszą z Moskwy, że wyprawa sowiec cjalne doświadczenia. Okazało się, że kim Wschodzie stopniowo wśród szero- 


ka na Nowej Ziemi dokonała niezwykłe- 
go odkrycia. Jak stwierdza kom sja bak- 
terjologiczna powietrze na wyspie jak- 
najbardziej nie sprzyja rozwojowi bak- 
teryj, a nawet je zabija. Urządzono spe- 


plantacja mikrobów na bulionie ni? roz- 
mnażała się, lecz ginęia. Władze sowiec- 
kie zainteresowaly się temi właściwoś- 
ciami i, jak słychać mają wybudować na 
wyspie wielkie sanatorju.' 


JEN. NOBILE W PRADZE 


Na dzień 7 sierpnia zapowiedział tu 
swój przyjazd kierownik ekspedycji do 


bieguna polarnego jenerał Nobile, który 
| ma zamiar złożyć wizytę swojemu towa- 


rzyszowi Behounkowi. 


LOT POZNAŇ 


P. W. K. organizuje wielkopolski lot 
bez lądowania z Poznania do Barcelony 
na przestrzeni 1700 klm. Miejscem startu 


NIEZWYKŁE PRZYWRÓCENIE ŻYCIA 


W szpitalu w Broocklin Kings County; szłego samobójcę zabrano natychmiast do. 


Hospital 
gnetti, który usiłował pozbawić się życia 
przez zatrucie gazem Świetlnym. Niedo- 

przywrócono 


śmierci, dzięki zastosowaniu sztucznego 
oddychania, przy pomocy  pułmotoru, 
go do życia. 


BARCELONA 


niem. Inicjatorem lotu jest lubelska fabry- 
ika samolotów Plage i Leśkiewicz, która 
buduje samolot przeznaczony do tego 
wo - propagandowego lo- 
tu. Start nastąpi jeszcze w b. m. Departa- 
ment lotniczy M, S. Wojsk. wyznaczył do 
dokonania tego lotu mir. Makowskiego. 
|>. W. K. bierze na swój koszt asekurację 
lotu. Przytem postanawia wydział propa- 
a andowy P. W. K. wykorzystać lot tran- 


znajduje się pacjent, Paul Bre- |szpitala i po 38 godzinach pozornej satlantycki Klisza i Kaliny do Ameryki 


i dołączyć materjał propagandowy celem 
przewiezienia go do Stanów  Zjednoczo- 
nych 


kich warstw ludności maleje. 

I 

| Mogiła czaszek. — Na przedmieściu 
Luszczycha w czasie robót ziemnych od- 
kryto mogiłę w której znajdowała sie wiel 
ka ilość czaszek ludzkich i kości. Wiele 
czaszek nosi ślady cięć szabel, jk też i 
postrzały kul. Jak przypuszczaią jest to 


jkrośmią mogiła z czasów wojny napoie- 


ońskiej. 


N arzemystany projekt 


edug donieseń Daily Mail, powstal 
prokt:zbuwóowania w Londynie i Paryżu 
portów lotniczych w samem centrum mia- 
sta. 

Opinja publiczne przyjęła ten projekt 
bardzo nieprzychvinie, uważaiac slusznie. 
że Pourget pod Paryżem i Croydon pod 
Londynem spełniają doskonale swe zada- 
nia, a psucie ogrodu Tuileries albo Hyde 
Parku byłoby naprawdę krzywdą histo- 
ryczną, dła obydwu stolic. 
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POLSKA 


Z KRAJU 


GRUDZIĄDZ 
Nadużycia w Magistracie 

Skandaliczny proces o nadużycia W 
kasach miejskich w Grudziądzu obfituje 
w sensacyjne momenty. Naprzykład radca 
Ruchniewicz wezwany na świadka w tej 
sprawie w przeddzień wyjechał dla pora- 
towania zdrowia do Berlina. Z zeznań 
innych świadków w dniu wyznaczonym 
okazało się, że radca Ruchniewicz udzie- 
lf samowolnie pożyczek 15.000, 20.000, 
i 30.000 zł. Na rozprawę przyby z Toru- 
mia naczelny prokurator Sądu Apelacyjne- 
go p. Janicki, który z zainteresowaniem 
śledzi bieg procesu. 


KATOWICE 
Szajka przemytników 

Policja przeprowadziła miedawno re- 
wizję w składzie pieczęci i materjałów dru 
karskich firmy Paweł Burhardt w Kato- 
wicach, w wyniku której ujawniono na 
wielką skałę prowadzony przemyt przybo 
rów drukarskich z Niemiec do Polski. W 
związku z tem wydział śledczy w Katowi- 
cach otrzymał informacje, że wspomnia- 
na firma utrzymuje kontakt z braćmi 
Hugonem i Brunoenem Kuehnelami. Doko- 
nana w ich mieszkaniu rewizja dała wręcz 
sensacyjne wyniki. Znaleziono mianowi- 
cie dużą ilość przyborów drukarskich, 
czcionek, odlewów, form i maszynę wulka 
nizacyjną. 


KRAKÓW 

Katastrofa autobusowa. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 
samochód ciężarowy z Chrzanowa wraz 
z członkami klubu sportowego „,,Jutrzen- 
ka“ w liczbie około 30 osób jechał na 
mecz Czechosłowacja — Polska do Kra- 
kowa. W odległości 10 klm. od Krakowa 
samochód na zakręcie w Płazie, tuż obok 
mostku nad rzeką Chachło przewrócił się, 

doznając poważnego uszkodzenia. 

„Kilka osób stojących na platformie 
wpadło do rzeki. Wśród nich był niejaki 
Fryszer Abraham z Chrzanowa, który do- 
znał pęknięcia czaszki i zmarł po odsta- 
wieniu go do szpitala. Ciężko ranni zo- 
stali Czesław Schuitzer, Izaak Meller 
i Chaskiel Liesner. Według przeprowadzo- 
nych dochodzeń przyczyną katastrofy by- 


ło przeciążenie samochodu oraz zbyt szyb 
ka jazda. Prowadzącego samochód szole- 
ra Waltera aresztowano. 


KIELCE 
Rezygnacja prezydenta miasta 
Nowwoobrany prezydent m. Kielc 


| 


adwokat Roman Cichowski nadesłał wczo 
raj do prezydjum rady miejskiej list, w 
którym zgłasza rezygnację ze stanowiska 
prezydenta, podając jako powód, że obję- 
cie przez niego urzędowania doprowadzić 
może do rozłamu i zatargu w radzie miej- 
| skiej. 


KRASNYSTAW 
Wypadek w elektrowni. 

W elektrowni miejskiej w Krasnymsta- 
wie w czasie dokonywania próby wytrzy- 
małość; gaśnic, jedna z nich rozerwała 
się. Kierownik elektrowni — Gołębiow- 
sk) Paweł doznał złamania prawej ręki, 
zaś robotnik elektrowni Prokopowicz Jan 
wskutek wybuchu doznał wstrząsu ner- 
wowego. Wymienionych odwieziono do 
szpitala w Krasnymstawie. Dochodzenie 
w toku. 


STAROGARD 
Kradzież spirytusu 

W ratyfikacji spirytusu w Starogar- 
dzie wykryto poważne nadużycia polega- 
jące na kradzieży wyrobów  momopolo- 
wych. Magazynier Burczyk został zawie- 
szony w urzędowaniu. Zachodzi podej- 
rzenie, że udział w aferze brało kilka 
| osób. 


WĘGIERSKA GÓRKA 
Zatarg o pracę 
Do jednej z fabryk metalowych w Wẹ 
gierskiej Górce, gdzie jak wiadomo pa- 
nuje strajk, dyrekcja sprowadziła robotni- 
ków z Tarnowa, których przybycie wywo 
łało dość poważne wyknoczenia na stacji 


w Węgierskiej Górce. Mianowicie, sivaj- 
kujący robotnicy napadli na przybyłych, 
nie pozwalając im wyjść z dworca i wsa- 
dzając ich siła do pociagu, który wracał 
w kierunku Żywca. Zawezwany większy 
oddział policji zlikwidował zajście, po- 
czem dopiero robotnicy mogli przystapić 


do pracy. 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na środę, dnia 


7-go b. m.: 


215 kc. WARSZAWA 1295,1 m. 


11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Kon- 
cert gram. 12.50—13.00 Wiad. z P. W. K. 
15.00 Kom. roln. 15.40 Kom. gosp. 16.15 Kom. 
hare. 16.20—17.15 Koncert gram. 17.15 Kom. 
17.25 Co się dzieje na księżycu. 17.50—18.00 
P. W. K. 18.00 Koncert ork. Teatru Morskie 
Oko. 19.25 Kom. roln. i met. 19.56——20.05 Syg. 
czasu. 20.05 Transm. z Katowic. 20.30 Kon- 
cert solistów. 22.15 Kom. met. 22.20 Kom. po- 
licyjny. 22.45—28.45 Muzyka z Krakowa. 


055 kc. KRAKÓW 3141 m 

15.40 Transm. z Warsz. 16.30—17.25 Kon- 
cert gram. 17.25—17.50 Odczyt p. t.: „Łowiec- 
two nasze i obce. 17.50—18.00 Kom. P. W. K. 
18.00-19.00 Transm. z Warsz. 19.00 Rozmai- 
tości. 19.25 Skrzynka rolnicza. 19.56—20.00 
Sygn. czasu. 20.00—20.05 Program. 20.05— 
20.30 Odczyt p. t.: Tajemnicza śmierć ostat- 
nich Piastów mazowieckich. 20.30 Transm. z 
Warsz. 21.30 Transm. z Warsz. 22.15—22.45 
Kom. 22.45—28.45 Muzyka tan. 


134 ke. KATOWICE 408,7 m. 
16.00—16.20 Kom. gosp. 16.20—17.25 Muzy- 
ka gram. 17.25—17.50 Odczyt Wykłady ję- 
zyka polskiego. 17.50—18.00 P. W. K. 18.00— 
19.00 Transm. z Warsz. 19.00—19.20 Rozmai- 
tości i program. 19.20—19.45 Wrażenia z po- 
dróży do Francji. 19.45—19.55 Kom. sport. 
19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.05—20.30 O życiu 
i twórczości Juljana Falata. 20.80—28.00 
Transm. z Warsz. 232.% Skrzynka poczt. 


883 kc. POZNAŃ 339,8 m. 

12.20—12.50 Radjografja. 12.50——13.00 Kom. 
P. W. K. 13.00—13.06 Sygn. czasu. 13.05— 
14.00 Koncert gram. 14.00-—14.15 Giełda pien. 
14.15—14.30 Kom. gosp. 17.00—17.20 Żywe 
Iskry — recytacje. 17.20—17.50 Aud. dla dzie- 
ci. 17.50-—18.00 Kom. P. W. K. 18.00—18.55 
Koncert popoł. 18.55—19.15  Nadprogram. 
19.15—19.50 Silva rerum. 19.30—19.50 Poga- 
danka franc. 19.50—20.05 Kronika Tyg. Radi. 
20.05—20.30 Odczyt. 20.30—21.30 Recital skrz. 
21.80—22.15 Słuchowisko. 22.15—22.30 Sygn. 


czasu. 22.30—283.00 Radjografja. 23.00—24.00 


, Muzyka tan. 


558 kc. WILNO 455,9 m 

11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu- 
zyka gram. 12.50—13.00 Wieści z P. W. K. 
13.00 Kom. met. 17.00—17.20 Program. 17.20 
-—17.45 Rady dla fotografa amatora. 17.50— 
18.00 Kom. P. W. K. 18.00—19.00 Koncert 


z kawiarni. 19.00—19.20 Pogadanka dla dzie- 
ci. 19.20—19.35 Wolna trybuna. 19.35—19.55 
Tyg. Przegl. film. 19.55—20.05 Sygn. czasu. 
20.05—20.30 Transm. z Katowice. 20.30—22.45 
Transm. z Warsz. 22.45—23.45 Muzyka tan. 


ZAGRANICZNE 
19.05 Praga. Koncert orkiestry Fitharmonji 


Czeskiej. 20.00 Daventry. The Fountain of 
Youth — opera komiczna Alfreda Reynoldsa. 
20.00 Hamburg. Koncert symfoniczny. 20.00 
Berlin. Bandyci — opera komiczna w 3-ch 
aktach Offenbacha. 21.00 Hamburg. Zwycię- 
sca — słuchowisko Leuchsenringa. 21.35 Lon- 
dyn. Transmisja z Manchesteru. Koncert sym- 


foniczny (dyr. Hamilton Harty). 


ŻYCIE G 


na całym świecie i na wszystkich jego 
frontach przemysłowo - handlowych, mo- 
że się skończyć w dwojaki tylko sposób: 
pognębieniem przeciwnika, albo zjedno- 
czeniem i wytworzeniem wspólnego przed 
siębiorstwa. Świat handlowy zdaje się 
wchodzić już zdecydowanie na tę drugą 
drogę, uważając, że jest to droga pewniej 
sza 1 korzystniejsza dla stron walczą- 
cych — na czem jednak najgorzej wycho- 
dzi konsument. Po utworzeniu kartelu, 
producent staje się dyktatorem i narzuca 
nieodwołalnie wszystkim konsumentom 
swoje warunki, mie krępowane już żadna 
konkurencja. 

W ostatnich czasach dokonała się taka 


wych. 

Przedewszystkiem wielkiej wagi wy- 
padkiem w historji handlu było dokona- 
ue niedawno zjednoczenie kartelowe dwu 
największych grup producentów nafto- 
wych, iktóre dotad prowadziły ze sobą 
walkę śmiertelną. Z jednej strony wystę: 
puje angielsko - holenderska Royal Dutch- 
Shell-.Comp. pod kierunkiem sir Henry 
Deterdinga, z drugiej zaś Towarzystwa 
amerykańskie w osobie prezesa Standard- 
Oil-Comp. sir Waltera Teagle'a. Celem te- 
go trustu jest obrona przeciw spadkowi 
cen produktów naftowych i przeciw do- 
tychczasowej rabunkowej gospodarce w 
tej dziedzinie przemysłu, 

Rada Zarządzająca Amerykańskiego 


„Międzynarodowego Instytutu Naftowego, 


od której wyszła inicjatywa zjednoczenia, 
opracowała plan, na mocy którego w Sta- 
nach Zjednoczonych przywróconą będzie 
nawet w han 


Bilans Banku Polskiego za trzecią de- 
kadę lipca rb. wykazuje zapas zlota 
627,2 milj. zł. t. j. o 133 tys. zł. wiecej 


niż w poprzedniej dekadzie, Od początku: 


przybyto zicła o 6,133 tys. zł, które sku- 
piono wylacznie wewnąirz «raju. Pienią- 
dze i nałeżności zagraniczne zaliczone do 
pokrycia wykazują wzrost o 3,1 milj. zl. 
do sumy 444,4 milj. zł, Również pienia- 
dze i należności zagraniczne niezaliczone 
do pokrycia powiększyły się o 4,3 milj. 
zł do sumy 82,4 milj, zł. Pożyczki zasta- 
wowe zmniejszyły się o 1,1 milj. zl. (82,9 
milj. zł.), natomiast portfel wekslowy, jak 
zwykle na ultimo, mimo, że w obecnej 
dekadzie zostały całkowicie zlikwidowane 


TWORZENIE CENTR. 


W tych dniach powrócila do kraju z 
Paryża delegacja przeprowadzājaca pert- 
traktacje z międzynarodowem konsorcjum 
w sprawie utworzenia Centralnego Banku 
Ziemskiego, Wediug otrzymanych infor- 
macyj przez Ajencję Wschodnia delegaci 
w osobach pp. prezesów: Glinki, Żaby, 
Żychlińskiego, prof. Ohanowicza, i b. 


unifikacja kilku trustów  międzynarodo- 


SPODARCZE 
NOWY POSTĘP MIĘDZYNARODOWYCH KARTELI 


Walka konkurencyjna, która się toczy|wysokość produkcji ropy naftowej z r. 


1928, t. j. 110.000 barył dziennie. 

Podniesiona będzie również produkcja 
w Meksyku, Wenezueli i na terenach, po- 
aostających pod kontrola koncernu angiel 
skiego. Na stanowisko wszechświatowe- 
go dyrektora upatrzony jest b. prezydent 
Coolidge lub generał Pershing. Zadaniem 
dyrektora będzie czuwanie nad norma pro 
dukcji, w ścislem porozumieniu z produ- 
centami calego Świata i z poszczególne- 
mi rządami. 

Deterding oświadczył kategorycznie, 
że producenci, którzy się do tego nie za- 
stosują dobrowolnie, będa musieli się pod 
dać sile, albo zostana zlikwidowani. 

Na skutek połaczenia wielkiej francu- 
skiej fabryki linoleum Sarlino (Société A- 
nonyme 'Remoise du Linoléum) w Reims 
i holenderskich tabryk linoleum z niemie- 
cko - szwajcarskim trustem linoleowym, 
została słkartelowana cała prawie produk- 
cja linoleum na kontynencie europejskim, 
W den sposób przeszło 90 proc. produk- 
cji europejskiej, będzie pod kontrola trustu, 
poza wytwórczością angielska, która w 
swoich ikolonjach konkuruje z Japoniją 
i Ameryka. 

Na wzór europejskiego trustu kartelo- 
wego, którego ośrodkiem jest miemiecka 
Wereinigte Korkindustrie A. S., dokona- 
now Ameryce fuzji przez wymiane akcyj 
między Crown Cork International Corpo- 
ration i kanadyjską Crown Cork and Seal 
Lid. of Canada, do czego dołaczają się 3 
towarzystwa korkowe w Anglji, wiele w 
Hiszpanji i 1 w Brazylji, 1 we Francji i 
'1 w Niemczech. 

Dyktatura staje się teraz powszechtm 
dlu i przemyśle. 


BILANS BANKU POLSKIEGO 


kredyty na rejestrowy zastaw rolniczy, po 
. wielszył się o 5,4 milj. zł. do sumy, 699,5 
milj. zł. 

Natychmiast _ płatne _ zcbowiązania 
zmniejszyły się o 67,7 milj. zł. (440,1 milj. 
zL). Obieg biletów bankowych wzrósł o 
93 milj. zł. do sumy 1.293,3 mili. zi. Sto- 
sunek procentowy pokrycia obiegu bile- 
tów i natychmiast płatnych zobowiazań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 36,18 
proc. (0,18 proc. ponad pokrycie statu- 
towe); pokrycie kruszcowo - walutowe 
wynosi 61,93 proc. (21,93 proc. ponad 
pokrycie statutowe) — matomiast pokry- 
leie złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 48.49 proc, 


l 


BANKU ZIEMSKIEGO 


/Mim. Meysztowicza uzgodnili z przedsta- 
wicielami banków zagranicznych wszelkie 
sprawy związane z organizacją i struktu- 
ra przyszlego Banku Centralnego. Posta- 
|nowiono odbyć w październiku ostateczna 
konferencję również w Paryżu, na której 
ustalony ma być termin wypuszczenia 
emisji obligacyj przyszłego Banku. 


PRZEDŁUŻENIE CŁA WYWOZOWEGO OD PSZENICY 


W Nr. 56 Dz. U. R. P. z dnia 1 sierp- 
nia 1929 r, ukazało się rozporządzenie 
Ministrów Skarbu, Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa z dn. 31 lipca 1929 r, 
przedłużające moc obowiązującą rozpo- 


'rządzenia Ministrów Skarbu, Przemysłu 
i Handlu oraz Rolnictwa z dn. 26 wrześ- 
mia 1928 r. do dnia 31 sierpnia 1929 r. 
włącznie, Rozporządzenie to weszło w ży 
cie z dniem 1 sierpnia 1929 r. 


ZAPASY PSZENICY W ST. ZJEDNOCZONYCH A. M. 


Departament Rolnictwa szacuje zapa- 
sy pszłanicy ze zbiorów w r. 1928 w mly- 


nach i elewatorach na dzień 1 lipca r. b. 
ina 4.136.000 buszli. wobec 19.277.000 


buszli w tymże dniu r. ub. 


Z GIEŁDY 


DEWIZY 

Belgja 124.01, Holandja 357.38, Lon- 
dyn 43.27 i pół, Nowy Jork 8.90, Paryż 
34.94, Praga 26.39 i jedna czwarta, Szwaj 
carja 171.58, Wiedeń 125.65. 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.88. Rubel złoty—4.61 i pół. 
Gram czystego złota — 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (zł. 
814.35); 4 proc. poż. inwestycyjna 


114.75—115.00, 5 proc. konwersyjna 
47.75, 6 proc. poż. dolarowa 83.00 (zł. 
138.70), 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 
49.25, 5 proc. L. Z. Warszawy 53.50, 8 
proc. L. Z. Warszawy 67.75—68.00. 


AKCJE 
Bank Polski 165.50, Bank Zw. sp. zar. 
78.50, Firley 51.50, Węgiel 68.00, Ostro- 
wiec 82,50——83.00, Rudzki 35.75, Stara- 
chowice 28.00 do 27.50, Haberbusch 
237.00. s 


świ. 14 


| 


UL SKA b 


W WIEDNIU 

W dniu 2 bm. padł pastwa płomieni już tlić, jednak natychmiastowa akcja stra 
patac Biskupa wiedeńskiego. Pałac ten ży usunęła niebezpieczeństwo w zarodku. 
wysoki na 4 piętra, zbudowany przed Również przy samym płonacym pałacu 
2:0 laty znajdował się na placu św. Ste- rozpoczęła straż wytężoną pracę, dzięki 
fana. Pożar jego wywołał w całym Wied- której już po godzinie pożar został opa- 
mu ogromne zaniepokojeme, gdyż w pa- nowany. 
lacu znajdowała się bezcenna b'bljoteka Środkowa część dachu spłonęła całko- | 
biskupia, galerja obrazów, zawierająca wicie. Pozostały tylko smutne, sterczące ` 
wiele wartościowych dzieł, oraz kaplica krokwie. Szybki ratunek ocalił zawartość ' 
biskupa. pałacu, tak, że zniszczone zostały tylko 

Okoto godziny 4 po południu w kry: małowartościowe rzeczy, złożone ma stry- | 
tycznym dniu, zauważyłi przechodnie wy- chu. 
dobywające się z pałacu kłęby dymu., Pożar zaałarmował całe miasto, Tysia, 
Zaalarmowana straż pożarna zastała Środ ce ciekawych cisnęio się dookoła, co wy- | 
kowa część dachu w płomieniach. Pionace wołało energiczna interwencje policji. W | 
części dachu, rozżarzone kawalki dachów (krótkim czasie oddziały policyjne zamknę 
ki spadały na ulicę, Uratowanie środko- |ły sąsiednie ulice, miedopuszczając groma- | 
wej części dachu pałacu było już niemoż- | dzących się tłumów na miejsce katastrofy. | 
lwe. Na szczęście panowała w powie- |Zaznaczyć wypada, że tum św, Stefana 
trzu absolutna cisza, dzięki czemu poło- |jest chlubą Wiednia, ukochaną przez 
żona tuż obok wiekowa katedra św. Ste- wszystkich mieszkańców tego miasta, nic 
fana me była narażona na miebezpieczeń- też dziwnego, że niebezpieczeństwo, ja- 
stwo, jakkolwiek tu i ówdzie niektóre wy kie zagrażało temu zabytkowi, poruszyło | 
stające części dachu katedry poczęły się |obywateli miasta tak bardzo. 


+ 
74 


STRAJK TAKSÓWEK W WARSZAWIE 


W ostatnich miesiącach zauważyły |stawiciele trzeciego zwiazku na konferen- 
władze bezpieczeństwa publicznego, że cję nie przybyli. Wczoraj rano kierowcy 
większość szoferów taksówek nie stosuje taksówek ulegając rozpolitykowanym me- 
się do przepisów o ruchu kołowym, znaj- nerom politycznym ogłosili strajk, nie 
dując się często w stanie nietrzeźwym i po wyjeżdżając na miasto. Stolica pozbawio- 
wodując szereg śmiertelnych wypadków. na została taksówek. 

Również wzmogła się ilość skarb, składa- Równocześnie związki kierowców tak- 
nych przez publiczność na nietaktowne sówek zapowiedziały demonstracyjny ob- 
zachowanie się kierowców. P. wojewoda jazd miasta, celem zaprotestowamia prze- 
grodzki dr. Władysław Jaroszewicz po ciwko rzekomo krzywdzącym zarządze- 
odbyciu konferencji z czynnikami miaro- | ntom władz. 

dajnem. polecił naczelnikowi wydziału Ajencja Wschodnia zwróciła się do 


jruchu kołowego inż. Olechowiczowi wez- naczelnika wydziału bezpieczeństwa woje 


wać zarządy trzech związków kierowców wództwa grodzkiego dr. Lisowskiego, któ 
samochodowych i zawiadomić ich, że dœ ry oświadczył, że władze bezpieczeństwa 
tychczasowy stan musi ulec natychmia- nie dopuszczą do jakichkolwiek demon- 
stowej zmianie i poprawie w przeciwnym stracyj na ulicach M. St. Warszawy mo- 
bowiem razie, organa wykonawcze Komi- gących spowodować zakłócenie spokoju i 
sarjatu Rządu zmuszone będą stosować porządku. P. naczelnik Lisowski ostrzegł 
przepisane przez ustawę surowe środki szoferów przed jak emikolwiek wystąpie- 
reprecyjne. Przybyli przedstawiciele, któ- | niami, wobec zarządzeń władz. które nie- 
rzy jednego ze związków kierowców tylko nie cofną zarządzeń, ale jeszcze wy- 
nie chcieli uznać słusznych wywo- stąpią z całą energją wobec zakłocają- 
dów władz bezpieczeństwa i zażądali znie cych spokój publiczny. Demonstrujący 
sienia nowowprowadzonych przepisów. szoferzy bedą zatrzymani, pozbawieni 
Przedstawiciele drugiego zwiazku przy- prawa jazdy i oddani do dyspozycji przy- 


SPORT 


MIĘDZYMIASTOWE SPOTKANIE POLSKA — WĘGRY 


W niedzielę w Budapeszcie odbyło się 
spotkan e lekkoatletyczne Polska — Wę- 
gry zakończone zwycięstwem Węgier w 
stosunku 51:27. Wyniki szczegółowe za- 
wodów. 

Bieg 110 mtr. przez płotki Kalman 16 
sek., Trojanowski (Polska) 16.1 sek. 
Zajusz (Polska) 16.3 sek. 

Skok wzwyż Kesmarky 185 ctm. Kovac 
178 ctm. Banaszkiewicz 174 ctm. 

Bieg 400 mtr. Barsi 49.6 sek. Piechocki 
(Polska) 50.4 sek. Magdis 50.5 sek. 


Bieg 1500 mtr. Pietkiewicz (P) 4 min. | 
1.4 sek. rekord Polski Szabo (W) 4 min.| 


4 sek. 
Rzut kułą Daranyj 
Heljasz (P) 14.27 mtr. 


(W) 14.52 mtr. 
rekord Polski 


(W) 11 sek. Szenajch 11 sek. 

Rzut dyskiem Marvalitz (W) 45.52 mtr. 
Domogen 45.32, Górski 40.66. 

B.eg 400 mtr. przez płotki Ferenczy 
57.2 sek. Semtay 58.4, Maszewski 60.8. 

Skok wdal Balogh 7.17 mtr., Nowak 
7.12 mtr., Skkorski 705 mtr. 

Rzut oszczepem Budowary 57.19, Sza- 
bo 55.95 mtr. Buchała 51.23 mtr. 

Bieg 5000 mtr. Pietkiewicz 16.02.6 sek. 
Szerb 16.04 sek. Bieg 800 mtr. Barsi 1 
min. 59.2 sek. Rosza 2.00.4 sek., Żuber 
202.2. 

Sztafeta 4X200 mtr. Węgry 1 min. 


31.2 sek. Polska 1 min. 31.8 sek. nowy 
rekord Polski. Reprezentacja Polski wy- 


stąpiła w osłabionym składzie bez Ko-|4 wiecej), 5 odry (o 


jęli do wiadomości słuszne i celowe za- 
rządzenia władz: bezpieczeństwa. Przed- 


| należnym sądom grodzkim, oskarżeni o 
| zakłócenie spokoju publicznego n 


KRONIKA 


Dziś: Przem. Pańskie 
Jutro: Kajetana W. 


Wschód słońca g. 4.4 
Zachód godz. 19.21 
"Wschód księżyca 5.38 
Zachód godz. 20.52 


WTOREK 


| 
'CHOROBY ZAKAŹNE W WARSZAWIE: 
W okresie tygodniowym od 21 do 27 
lipca włącznie zanotowano w Warszawie 
28 wypadków duru brzusznego, o 10 
więcej niż w poprzednim tygodniu, 29 
szkarlatyny (o 7 więcej), 11 dyfterytu (o 
5 mniej), 3 kosluszu 


Górski (P) 14.07 mtr. również lepiej od strzewskiego, Barana i Jaworskiego, w|(o 4 mniej), 33 jaglicy (o 28 więcej), 24 


rekordu. 


reprezentacji węgierskiej brakło tylko róży (o 10 więcej), 
Bieg 100 mtr. Ragamby 10.8 sek., Solt | 


Szepesa. 


'2 mniej) i 48 gruźlicy (o 3 mn. 


WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI 


W niedzielę, w Brdyujściu pod Byd- 
goszczą rozegrano wobec 10.000 publi- 
czności wioślarskie Mistrzostwa Europy. 
Wyniki szczegółowe zawodów przedsta- 
wiają się następująco: Bieg I 8-ki nowi- 
cjuszy o nagr. Dyrektora P., U. W. F.i 
P. W. Bydg. Tow. Wioślarskie — 6 min. 
1.8 sek. przed AZS Warszawa 6 min. 3 
sek. — Il 2-ki o mistrz. Polski. Towa- 
rzystwo Wioślarskie Włocławek 7 min. 
34 sek. valk - Over. Bieg Ill — jedynki o 
mistrz. Polski:  Długoszewski Oddz. 
Wiośl. Sokoła krakowskiego 7 min. 2 sek. 
przed Barwickim K. W. Toruń — 7 min. 
13 sek. Beg IV 4-ki wyścigowe, waga 
lekka: KI. W. 04 Poznań 6 min. 32.8 sek. 
przed Bydg. T. Wiośl. 6 min. 33.2 sek. 
Bieg V 4-ki podw. młodszych — Tow. W. 
Tryton — Poznań 6 min. 41.4 przed K. 
W. Toruń 6 min. 54.4. Bieg VI jedynki 
nowicjuszy Sadowski Oddz. Wiośl. Soko- 
ła krakowskiego 7 min. 21.2 valk-over. 


Bieg VIII 8-ki młodszych T. W. Try- 
ton 5 min. 59.8 sek. przed Warsz. Tow. 
Wiośl. 6 min. 04.4 sek. Bieg IX 4-ki o 
M'strz. Polski — K. W. 04 Poznań 6 min. 
25.2 sek. przed AZS Warszawa 6 min. 
35.8 sek. Bieg X 4-ki pań — KI. Wiośl.. 
Warszawskich st. Dziewulska 5 min. 59 
sek. Bieg XI — Jedynki młodszych War- | 
szawskiego Tow. Wiośl. v. over. Bieg, 
XII 4-ki nowicjuszy — Bydg. Tow. Wiośl. 
6 min. 34.6 sek. przed T. W. Tryton 6 
min. 36 sek. Bieg XIII 2-ki podw. o 
Mistrz. Polski K. W. Toruń 6 min. 26.6 


sek. Poza konkursem T. W. Tryton 6 min. ' 


23.1 sek. Bieg XIV 2-ki bez sternika K.. 
W. 04 Poznań 7 min. 43.6 sek. Bieg XV 
4-ki młodszych — T. W. Tryton 6 min. 
28 sek. przed AZS Poznań 6 min. 37.2 
sek. Bieg XVI 8-ki o Mistrz. Polski i na- 
grodę wędrowną p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej K. W. 04 Poznań 5 min. 39 sek. 


2 drętwicy karku (o 
1 więcej), 1 zakażenia popoło; aż” (o 
j). 

Nadto zarejestrowano 5 przypadków 
czerwomki, 3 Heine Medin'a, 2 pokasania 
przez zwierzęta wściekłe i 1 tężca, których 
w ub. tygodniu nie zarejestrowano wcale. 


SUROWE UKARANIE SZOFERÓW. 

Komisarz rządu odebrał prawa jazdy 
następującym kierowcom donożek samo- 
chodowych: s 
(Boduena 4) za zatamowamie ruchu ulicz- 
nego i odmowę wyłegitymowania się przed 
funkcjonarjuszem P. P., Michałowi Pop- 
kowiczowi (Ogrodowa 11) za kierowanie 
taksówka z prawem jazdy, upoważniają- 
cem do kierowania samochodem prywat- 
nym i Adamowi Zypenfeldowi (Wietka 3) 
za zatamowanie ruchu ulicznego i niewy- 
legitymowanie się przed posterunkowym 
P. P, każdemu na 1 miesiąc. Nadto Cią- 
gardlak į Popkowicz ukarani są grzywną 
w wysokości po 100 zł. każdy, zaś Zypen- 
feld zapłaci 50 zł. grzywny. 

Oprócz odbierania praw jazdy, komi- 
sarjat rządu zaczął zatem stosować wo- 


przed Bydg. Tow. Wiośl. 5 min. 44.8 sek. 


i AZS Warszawa 5 min. 50 sek. 


BIEG KOLARSKI NAOKOŁO POLSKI 


© godz. 12-tej na Dynasach odbył się 
start 2-go biegu kolarskiego dookoła Pol- 
ski. Zawodnicy udali sę na plac Marszał- 
ka Piłsudskiego. P.erwszy etap biegu pro 
wadził do Łodzi — 145 klm. Do Łodzi 
na tor helenowski pierwszym wpadł Ste- 
fański (A. K. S.) w czasie 4 godz. 15 
min. 37 sek. przed Kalinowskm (W. T. 
C.). Dalsze miejsca zajęli Sobolewski — 
Kalisz, Kołodziejczyk (Union — Łódź), 
Konopczyński Wł. (W. T. C.), Heinisz — 
Pakość, Olecki — Legja, Malczewski, Ła- 
zarczyk, jako 10-ty przybył zeszłoroczny 
zwycięzca biegu Więcek w czasie 4 godz. 
28 m. 15 i pół sek. Z bardziej znanych 


zawodników  18-te miejsce zajął Micha- 
lak, 48-e Kłosowicz, 60-te Ignatowicz. — 
Etap ukończyło 65 zawodn ków. W po- 
niedziałek dalszy ciąg biegu: etap Łódź— 
Bydgoszcz. 

Start do drugiego etapu biegu dookoła 


Polski nastąpił w Łodzi o godz. 8.45. —.| 


Z biegu wycofany Sanowski z Kal sza Nr. 
33 z powodu złego stanu zdrowia į Ła- 
zarczyk Nr. 59 z powodu pęknięcia wide- 
łek. Łęczycę minął pierwszy Michalak z 
Warszawy Nr. 52 z Legii warszawskiej, 
następnie Stefański Józef Nr, 10. Więcek 
Feliks był na miejscu 5-tem przy mija- 
niu Łęczycy. 


bec opornych kierowców również kary 
grzywny. 
KTO JEST SAMODZIELNYM 
RZEMIEŚLNIKIEM? 

Istnieje w Warszawie kategorja pieka- 
rzy, którzy wypiekają swe zaczyny w cu- 
dzych piekarniach, nadto wędliniarze, któ- 
rzy korzystają przy wyrobie wędlin z cu- 
dzych warsztatów. e 

Wydział przemysłowy magistratu nie 
|uważa tej kategorji przedsiębiorstw za 
| samodzielnych rzemieślmków i na tej pod- 
stawie nie otrzymują oni kart rzemieślni- 
czych. 

Sprawa ta posiada duże znaczenie dla 
zaiąteresowanych zarówno pod wzeledem 
ich opodatkowania, jak i innych obowiąz- 
|ków,. wypływających z nowej ustawy 
przemysiowej. 


SPADEK CENY ZIEMI. 
Z powodu , trudności kredytowych, 


ceny ziemi na tereme przylegającym do 
Warszawy spadły ostatnio o 30 proc. Spa- 
dek ten spowodowany jest brakiem na- 
bywców, gdy wobec drożyzny pieniądza, 
mie opłaca się lokować gotówki w ziemi, 
otrzymywane bowiem procenty przewyż- 
szają ewentualny wzrost wartości ziemi. 
Cena jej waha się od 40 gr, w okolicach 
odległych od Warszawy do 6 zł. za ło- 
kieć w miejscowościach blisko przylegają- 
cych do grame Wielkiej Warszawy. 
BUDOWA HALI NOWYCH FILTRÓW. 
Dyrekcja wodociągów i kanalizacji 
i przygotowuje ogłoszenie przetargu nieo- 
graniczonego na podjęcie budowy hali f- 
trów  pośpiesznych, do których roboty 
ziemne są już na ukończeniu. Hala stano- 
wić będzie wielki budynek żelazo-betono- 
wy długości 100 metrów i szerokości 40 
metrów. W hali tej urzadzonych będzie 16 
filtrów. Wobec wielkości i skomplikowa- 
nia robót, jest rzeczą możliwą, że będa 
one podzielone między kilku przedsiębior- 
ców. 

Omawiane roboty rozpoczęłyby się we 
wrześniu i trwałyby do lipca 1931 r. Jak 
wiadomo, nowe filtry powiększą wydaj- 
ność dotychczasowych o 50 proc. i pó- 
'kryja zapotrzebowanie Warszawy na 15 


Tadeuszowi Ciagardłakowi lat 


NOWA PLAŻA. 

Komisja regulacyjna magistratu uch- 
waliła na ostatniem posiedzeniu zgodzić 
się na uznanie, że pod względem regula- 
jcyjnym niema przeszkód na zużytkowa- 
nie pobrzeża Wisły na prawym brzegu 
na północ od mostu Kierbedzia na plażę 
Robotniczego klubu sportowego „Dom 
Ludowy“. Długość tej plaży wyniesie o- 
koło 200 metrów. Badzie ona położona 
nawprost Starego Miasta. 


NOWE WEJŚCIE DO PARKU 
PADEREWSKIEGO. 

W związku z projektem urzadzenia 
głównego wejścia do parku IPaderewskie- 
go, obecnie odbywa się niwelacja terenu 
przylegającego do ronda przed mostem 
Poniatowskiego. Cały ten teren o obsza- 
rze 11.000 metrów kw. jest odpowiednio 
podwyższony. Ziemia dowożona jest sa- 
mochodami cieżarowemi i wozami kon- 
nemi z różnych punktów miasta, między 
lin. z tunelu przed dworcem Głównym. 
Omawiany teren musi być podwyższony 
„o około 11» metra w celu zniwielowania 
go z rondem. Ze względu na duże te ro- 
boty, będa one ukończone w przyszłym 
roku. Dotad wykonano 50 proc robót. 
|Wybrukowanie całości nastapi również w 
przyszłym roku. 

Całkowitemu wykończeniu nowego wej 
|ścia do parku stoi na przeszkodzie niena- 


|byty jeszcze przez magistrat skrawek zie- 


mi, przylegający do Al. Zielenieckiego i 
omawianego ronda. 


8 


JAZDA ZAGROŻONYM AUTOBUSEM 

O godz. 4-ej szosą gdańską w pobliżu Czo- 
snowa, (gm. Młociny) jechał autobus, wioząe 
17-stu pasażerów w stronę Warszawy. Pod 
Czosnowera policyjna kontroła wydziału drogo- 
wego, widząc autobus bez numeru. poleciła kie- 
rowcy zatrzymać się. Ten usłuchał polecenia, 
lecz momentalnie zeskoczył z auta i szybko za- 
rzął uciekać w pole. Policjanci nie ścigali ucie 
kającego, natomiast zajęli się kontrolą auto- 
busu. Okazał, się, że przed kilku dniami zdję- 
to z niego umyślnie numer, ponieważ wóz za- 
grażał bezpieczeństwu publicznemu. 
rem polecono 


Pasaże- 
wysiąść. Udali się oni pieszo 
lub pojechali następnym autobusem. Następ- 
me policjanci zarządzili poszukiwania za zbie- 
głym kierowcą i wreszcie znaleźli go w jednej 
z chat, — gdzie zaszywał dziury na podartych 
spodniach w czasie przełażenia przez parkan 
z drutu kolczastego. Ujętym okazał się Eusta- 
chy Rykowski, (Łomianki), któremu również 
przed kilku dniami odebrano prawo jazdy. 
UPADEK Z WOZU 

Na ul. Wolskiej przed domem 77, spadł z 
wozu naładowanego sianem 60-letni Marceli 
Miastowski, fornai z Brwinowa. Wskutek ude- 
rzenia o bruk, M. doznał potłuczenia klatki 


nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodow, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA" 


Marszałkowska 38 m. 20. 


2-ga brama. 


Telefon 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 
Wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


PO L SK A 


na miejscu lekarz Pogotowia. 


WYPADEK SAMOCHODOWY że synowie właścicielki mieszkania wyszli na 


Na rogu ul. Hożej ı Marszałkowskiej dostał | spacer, zaatakował swą gospodynię w brutalny 
się pod samochód, 19-letni Stanisław Kuczek, | sposób. } 
| Gdy zatakowana wdowa zaczęła krzyczeć, 


murarz, który doznał poranienia lewej dłoni. | 4 i i 
Poszwankowanego opatrzono w ambulatorjuni yeay baal Schyych pra FA ua” 
niemiłosierny sposób zaczął bić Niemcową, za- 


Pogotowia. ; 
p s AŻ: dając jej 2 rany tłuczone głowy, oraz łamiące 
N'EDOLA SUBLOKATOROW lewą rękę. Nieszczęśliwą Niemcową zaopieko- 


Przy ul. Ogrodowej Nr. 26, wskutek niepo- | wali się chwilowo sąsiedzi, przewożąc ją do 
rozumień pomiędzy właścicielką mieszkania | ambuiatorjum Pogotowia, gdzie udzielono jej 
pierwszej pomocy. W sprawie tej policja 6-gv 
komisarjatu, sporządziła protokół, pociągając 
zuchwałego sublokatora do odpowiedzialności. 


Felieją Wrona, a sublokatorką, Anielą Ostre- | 
ga, żoną kierowcy, zamieszkujących w kuchni| 
dochodziło czesto do ostrych sprzeczek i awan- | 
tur. Wrona starała się wszelkiemi sposobami | 
obrzydzić pobyt swym sublokatorom. Gdy wezo- 
raj W. wylała nieczystości do zlewu zamiast 
do ubikacji, Ostręga zwróciła uwagę właści- 
ciełce mieszkania. Wtedy ta schwyciła dziecin- 
ny stołeczek i rzuciła w sublokatorkę, raniąc 
ją w głowę. Poszwankowaną opatrzono w am- 
bułatorjum Pogotowia. 


ZUCHWAŁY SUBLOKATOR 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI nieczynny. 
TEATR NARODOWY. — Dziś i dni nastę- 
pnych powtórzenie pięknego programu „Wie- 
Przy ul. Wroniej 36, sabiokutw'r 45-letniej| czoru uroczystego ku czci Wojciecha Bogu- 


„PAN*. 


TAFICER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty i przeróbki po 

wyjątkowo niskich cenach i tylko 

w pierwszorzędnyin gatunku kana- 

py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 

rą, wszelkiemi matferjami, otoma- 

ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstałunki. 


"ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
Michał Kordis janiogiS-ka "azer ie a 34 


poleca własnej hodowli; rośliny szklarmowe i gruntowe w donicz- 
kach I na kwiat cięty, Oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów 


Stanisławy Niemcowej, wdowy, 50-letni Jan! sławskiego”, który doznał niezwykle serdecz- 
Kytka, robotnik, kawaler, już od dłuższego | nego i gorącego przyjęcia. Publiczność szczel- 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


WARSZAWA, ui, ŻYTNIA 27. 


BUTY ZDROWIA 


wykonywa 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
Elektoralna 19. 


SLOGE 


5 groszy to wydatek na który 

stać każdego. Wspieraj misje przez 

naklejanie na wszelkiej korespon- 
dencji znaczka misyjneśa 
wartości 5 groszy. 


Do nabycia w Księgarni 


PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


N 


533-73 


Fabryka lustar 1 szilfłarnia szkła 


B-cia BABICZ 
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Luatra meblowe i galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szklarstwa wcha- 


dzące. kred 


| piersiowej. Pomocy poszwankowanemu udzielił | czasu starał się o bezskuteczne względy właści-| 
| cielki mieszkania. Wczoraj, Rytka, korzystajac, ' 


łowy-Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92. 


PATEFONY prawdziwe 


poleca GŁÓWNY SKŁAD 


A DAM KLIMKIEWIC 
Marszałkowska 154 


Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


MEBLE LUKSUSOWE. Gabinety. jadal- 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złacone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych pa 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.—Droszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym e 
rucza 34, STEFANSKi 
rosimy adres zachować. 


„Nr. 174 


nie zapełnia widownię i gorąco oklaskuje świe- 
tnych wykonawców na czele z dyr. Sołskim, 
Węgrzynem, _ Brydzińskim, Chmiełińskim, 


Gromnicką, Lindorfówną, Smesarską i inn. 
TEATR LETNI. — Codziennie 
arcyzabawna  krotochwila 
ric'a „Gorączka nafty”, 
powodzeniem. 


grana jest 
amerykańska La- 
ciesząca się wybitnem 


Teatr. Polski 


Przedstawienie zawieszone | 
(-1 


TEATR POLSKI z powodu remontu nadal 
nieczynny. W próbach sensacyjna komedia. 
amerykańska p. t.: „Artyści“. 


Teatr Maly 


Para nie para. 


TEATR MAŁY gra codziennie świetną ko- 
medję Zygmunta Kaweckiego „Para nie para“, | 
wybornie graną przez cały zespół z Roma- 
nówną i Grabowskim na czele. 


, OPTYK i ZAKŁAD MEDALE ZŁOTE: l 
Po 5 Zł, tygodniowo aa NOWOCZESNA WYTWORNIA KAM IARSK| Petarsnurg 1916 r, Warszawa 1927 r. |! 
ST. RUDZKI z Kijowa || SEMPU 1 KLISZ Sosa. oRropiba |. 

NA RATY Warszawa. Nowy-Świat 40. 5 Prz SM Roboty marmurowe, granitowe z ANT. KUGLER | 
Wyżymaczki amerykańskie, w podwórzu gdzie kino Z. GASIORO WSKI Ceny konkurencyjne. - gą MARSZAŁKOWSKA Wi. 42 ji 


telefon 146-52. 


Doleca najnow- 
szych ułepszeń: 


protezy, aparaty |, 
ortopedyczne. pa- |' 
sy brzuszne iļ, 
 przepuklinowe, JI 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie || 


ortopedyezne. ji 


MEBLE CENY wyjątkowo niz- 
* kie, lecz gatówką. Dro- 
szę sprawdzić! Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędriej ro- 


boty, kryte najlepszemi skórami, 
atoman wybór, kozeftki, tapczany 
Ewentualnie odpawiedzialnym 


częściowy kredyt. HOZA 21. 


j KAPELUSZE 
ALI KRAWIEC A a ZAKŁAD OGRODNICZY 
| PIÓRA WIECZNE FILCOWE. BALUSTRADY | | “Seski €. Borkowski || Zakład Ogrodniczy 
schody. akna, kolu- W Warszawie, Marszałkowska 39-a. Bd $ F R N 
reparuje TE a eaa PY) SŁOMKOWE. mny roboty śłusar- Telefon 235-96. A R L j A dia Ri Hd T 
nach przystępnyc — skle po cenach s H 
S. Kuliński i S. Zajac P ERANI konkurencyjeh so- | || O powierzonych matezjałów > || 7 STRZELEGKI || warszawa, Górczewska 79 


Kowy-Świat 33 w podwórzu, 
Tel. 149.29, 


| Farby lakiery i chemikaija 


Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
| tel. 335-22 1 191-80, 
Lm 


FSA RATY 


KARPOWICZ WACŁAW 
Miodowa 6, tel. 152-20. 


Polecamy na sezon wiosenny palfa 


meskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie ł inne. 
Obuwie. | 
L PE 
a 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne | 


ZGODA 3. 


Mocna i 


tów. estetyka, 


Zakład K 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Sp. z egr. odp. 


Biuro w Warszawie, ul. Podwale 13 
telafony 191-80 1 3358-22. 


Własne wytwórnie: Odzież 
Fenfiekczłna, odzież techniczna, 


lielrzunasportowa,umundurowania. 


oraz czapki płócienne 
w modnych fasonach. 


poleca: 


POCHMARA 


PIEGE SZRAJBERA 


trwaia konstrukcja 
stała hermetyczność, 
kiem tego 500, oszczędności 
opału w porównaniu do wszyst- 
kich pieców kaflowych. 
Zveędność corocznych remon- 


niość. Przeszło 50900 sztuk i 
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy 
Wynalazek i wyrób całkowicie polskie. 
KAROL SZRAJBER Sp, z 0. 0. 
w Warszawie, uł. Grójecka 33. tel. 320-33. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


i powierzonych materjałów, 


pa cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. | 
— a 


lidnis wykonywa 


J, KRYGIEL Fedutowa tu, ter 53-18. 


MEBLE solldane najtaniej 
wybór wielikcii 
Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 
densy, stoły, krzesła  Otomany, 
tapczany, kozetki. Rrysfolki, aka- 
zyjne salony i komplety klubowe. 
Gotówką, ratami. Dogodne wa- 
runkt 


„FLORIDAWn, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


TEL. 79-24. 


mieszkaniowe 
1 kuchenne 


a skut- 


Z | 


RAT 


l Kapelusze 
gwarancja, ta- f 


czapki 
męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


= 


Gilzy patentowane 4 podwójną 
watką „D ANDY” patent Nr. 714 
Dolskiej wytwórni gHz 
„ZNICZ“ 
Broaistaw Szybowski i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tol. 162-48. 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 

skie, uezniowskie, dziecięce oraz 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Solidna rokata. Cany konkurencyjna. 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. 


WARSZAWA PŁOCIKA 52. 


— ksze. d < si 
UJCIE ZDROW 
Zioła z gór Harcu d-ra Lasera łagodzą cierpienia wątroby, norek, kamieni żółciowych, i cierpienia 

hemoroidalne. Cena pół pixiełka zl. 1.50, podwójne zł. 2,50. Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśla downictw. 
Skład Główny: 
„Proton“ — Warszawa, Św. Stanisława 9/11. 


PDegedpłata miemięcznic w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zedeanicą zł. 8 


teleton 415-23. 


Hodowla kwiatów ciętych i donicz- 
kowych. 


Chory żołądek hywa jedną z 

przyczyn powstawania najroz- 

mafłtszych chorób zanieczysz- 

cza krew 1 tworzy złą prze- 
mianę materji. 


Zioła z gor Harnu d-ra Lauera 
są idealnym środkiem dla uzd- 
rowienia żołądka: usuwają ob- 
strnkcje (zatwardzenie), są dob- 
rym środkiem przeczyszczają- 
cym ułatwiają fumkcję orga- 
nów trawienia, wzmacniają or- 
ganizm i pobudzają apetyt. 


i 


KATOLICKI HARCERZ CZYTA W CZASIE WAKACJI 


Ks. Majewskiego „CZTERY LATA WŚRÓD MURZYNÓW" A 
H. Skolastera „W PĘTACH GUŚLARZY” 
T. Finna, „PRZYGODY URWISZA*. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


CENY OGLOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w telse (układ 4-szpałtowy) 90 śr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
zwyczajnej układ 8 szpeiiowy 50 gr. Brobnhe za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabełaryczne i fantazyjne skośne) o 5% drożej. 
Ogłoszeniu Przyjmuje sie tylko za gotówkę, 
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